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Ciężka walka, jaką prowadzi ostatnio rząd 

■a*« z sobą w sprawie zniesienia ograniczeń 
paszportowych, m a istotnie w sobie coś 
wprost w ł  „azaiacego. Instytucja ta stała się 
widocznie tak drogą i tak zakorzenioną w ser 
“̂tęh naszych sfer rządzących, że dziś nawet 
jetócze, gdy śmielej niż kiedykolwiek można 
aązwać ją bezsensownym przeżytkiem, budzą 
się w  umysłach panów z Warszawy coraz no
we wątpliwości i coiaz nowe przytaczane są 
argumenty, przemawiające jakoby za dalszym 
kontynuowaniem obecnego systemu przymu
sowego zamykania obywateli w  granicacn 
państwa. Etatyzm i wszechwładna kpntrola 
państwa stała się widocznie u nas tal, funda
mentalną częścią sztuki rządzenia, że nawet 
tak prosta rzecz, która już dawno prosi się o 
jedno właściwe pociągnięcie p;óra, wydaje się 
naszym sferom rządzącym jakimś krokiem o 
niesłychanej wadze, który trzebp przedebalo- 
wać j przemyśleć przez szereg miesięcy!...

Dotychczas nazywało się zawsze, że ograni
czenia paszportowe konieczne dla obrony wa
luty. Wykazywano wprawdzie wielokrotnie ! 
dokumentnie, że paszporty celu tego absolu
tnie spełnić nie mogą. gdyż tysiąc innych 
czynn!ków znacznie donioślej wpływa na 
kurs złotego a same paszporty więcej nam jne 
gę zaszkodzić niż pomóc. Argumenty te nu* 
przemawiały jednak do przekonania miaro
dajnym czynnikom i system ograniczeń pa 
ezportowych podtrzymywany był z całym n  - 
go-tm przez parę lat. Dziś także i ten argu
ment, za którym przemawiał choćby cień stu 
szności, odpadł całkowicie, Im> łnndament na
szej waluty jest już tak mocny, że gdyby na
wet cała ludność państwa wypchała sobie na 
wypoczynek na Rivierę czy też do badówr za
granicznych, to i tak ten masowy exodus nie 
przyprawiłby naszej waluty o najmniejsze 
drgnięcie. Nlus:ano to w  końcu zrozumieć t w  
Warszawie, ale panowie cl nie byliby sooą, 
gdyby nie potrafili w obronie umiłowanej so
bie instytucji wyszukać z m ielca irnego ar
gumentu. Z  powodzi codziennych sprzecznym 
wiadomości o tamiarach rządu w  sprawie pa 
szoonowej znamy już ten argument. Idzie 
mianowicie rządowi o to, że „obniżenie opłat 
paszportowych mogłoby przynieść straty na
szym uzdrowiskom i miejscom klimatycz- 
nym“...

Nie mamy oczywiście nic przeciwko temu, 
aby nasze uzdrowiska prosperowały jaknaj- 
lepiej i z pewnością życzymy wszystkim oso- 
botn, których byt związany jest z rozwojem 
uzdrowisk, jaknajlepszych interesów. Jednak
że wysuwanie tego argumentu jako powodu 
do kontynuowania obecnego systemu ograni
czeń paszportowych jest tylko pustvm fraze
sem. Nie znaliśmy przecież dotychczas na
szych rządów z tej strony, by stawiały one in- 
teies poszczególnych grup zawodowych lak 
wysoko, by wysuwać je na pierwsze miejsce 
przed tern, co nakazuję wyższy interes ogółu.

Gdy rząj zadecydował odebranie koncesyj 
monopolowych kilkudziesięciu tysiącom ro
dzin, dla których były one od lat jedynem źró 
dłem dochodu i podstawą egzystencji, to ja 
koś nie miał rząd tak przesadnych skrupułów 
i nie myślał o możliwych konsekwencjach tej 
eksproprjacji. Podobnie i wtedy, gdy w  dobie 
największej potrzeby Skarbu państwa nałożył 
rząd na handel ciężką kontrybucję w formie 
patentów i podaiku obrotowego, to również 
bez wahania się postawił on na pierwszym 
miejscu dobro ogółu przed interesem tej licz
nej grupy zawodowej. Dlaczegóż to więc tyl
ko dziś tak bardzo rządowi leży na sercu in
teres właścicieli pensjonatów w  naszych uzdro 
wiskach? Oczvwiśc!e przedewszystkiem dla
tego, że wówczas szło o narzucenie jeszcze je
dnego obowiązku a dziś idzie tylko o przyzna 
nie obywatelom małej dozy tej wolności, któ 
ra podobno jest przyrodzonem prawem każde 
go człowieka...

N:e chcemy na te:n miejscu poruszać spra
w y. czy nasz przemysł uzdrowiskowy wyko 
rzystał należycie świetna koniunkturę ostat
nich lat i czy zrobił wszysrko, co było. trzeba, 
by -ia stałe skierować do krajowych uzdro
wisk wszystkich obywateli szukających w y 
poczynku. czy zdrowia, którzy v ostatnich la
tach w  braku innej możności tak tłumnie nasze 
uzdrowiska i m iejscowość klimatyczne o-dwie 
dzali. W ystarczy, jeżeli stwierdzimy na tein 
miejscu, że zupełnie zgodnie opinja spoleczeń 
stwa zarzuca naszym uzdrowiskom, że starały 
się głównie tylko o wykorzystanie chwilowej 
koniunktury a natomiast bardzo mało uczyniły, 
by ofiarować gościowi pod względem komfor
tu, obsługi i uprzejmości to, co zagranicą ucho 
dzl za rzecz zupełme zwykłą i naturalną. Je

żeli teraz po zniesieniu ograniczeń paszporto
wych pewna część obywateli będzie istotnie 
wolała wyjechać zagranicę, niż dalej jeździć 
do uzdrowisk krajowych, to nie będzie to w y 
nikiem jakiejś niezwykłej mar,ji ~zuhanla cze 
goś dalekiego, lecz proslem następstwem tego, 
że zagranicą poczuwają sie właściciele hoteli 
i pensjonatów itd. do dama przyjezdnemu od
powiedniego ekwiwalentu jego zapłaty, pod
czas gdy u nas uważany un jest zbyt częstej 
poprostu za objekt eksploatacji. Gdyby rząd w  
poprzednich latach poczynił należyte starania
0 prawdziwie europejską rozbudowę i urządze
nie naszych uzdrowisk i gdyby zainicjował ne-j 
leżytą propagandę turystyki do Polski zagrani
cą, podobnie jak to czyni obecnie z wielkiem 
powodzeniem np. Austrja, to nie musiałby on 
obawiać się żadnych ujemnych następstw 
w  razie zniesienia ograniczeń naszportowycti.

Zresztą obawy te wydają się mało uzasad- 
niomemi, gdyż Polska jest obecnie krajem tanim
1 sama różnica cen bedzie dostatecznym impul 
sem do pozostania w  kraju dla osób, szukają
cych tylko wypoczynku. Tych, którzy jadą za 
granicę dla interesu, czy też dla studiów, mo 
ment ten oczywiście nie wstrzyma, ale co do 
nich nie ma przecież zastosowania argument,, 
wysuwany obecnie przez rząd.

Przysłowie powiada, że gdy sie chce psa ode 
rzyć, to kij zawsze się znajdzie. Wierzymy, że 
i rząd nasz nie będzie w  kłopocie wyszukać 
odpowiednie argumenty, byleby nie uchylać ia 
stytuJk drogich paszportów, dc której się tak 
przyzwyczaił. Czyż jednak nie okaże on nigdy, 
zrozumienia dla tej dotkliwej krzywdy, jaką 
się wyrządzą obywatelowi, pozbawiając go 
możności korzystania ze swobody ruchu? Czyż 
nic przyzna on nigdy, że poczucie wolności 30 
mil jonów obywateli warto jednak więcej, nii 
jakaś drobna korzyść materjalna? Chcielibyś
my przecież wkońcu raz odetchnąć swobodnie 
pełną piersią, po tylu ciężkich latach wojny I  
przymusu, podyktowanego biedą!...

Dr. 3 . S.

Prof. Bartel nie bedzie kandydował
do Sejmu

OiwSacEcz#ł to dziennikarzowi lwowskiemu.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów, 21 U . Z okazji pobytu wicepremjera 
Bartla we Lwowie odbył z nim rozmowę je
den i  dziennikarzy. Wicepremier Bartel o- 
świadczył, iż przybył do Lwowa wyłącznie w  
sprawach prywatnych. Pan wice prenijei dru 
kuje książkę, która już od półtora roku jest 
w  rękopisie gotowa i zabiera obecnie ze Lwo
wa potrzebne książki i rysunki. Widzi, jż je
go praca się nie kończy, uważa, iż rękopis się 
starzeje i dlatego postanowił wydać nareszcie 
swą książkę.

Na dalsze zapytanie oświadczył wice-pre- 
naier Bartel. iż Sejm i Senat nie zbiorą się Już 
więcej. W  dniu 28 bm. ukaże się dekret roz
wiązujący Sejm i Senat. Termin wyborów' nie 
jest ies7cze u«tnlonv. W  każdym razie wybo 
ry odbędą się w  lutym 1928 r.

Na stosowne pytanie odpowiedział p. wlce- 
premjer, iż wyborami się nie zajmuje i r&jmol 
w’ać się nie będzie. Pozostanie nadal zastępcę j 
marszałka Piłsudskiego i kierownikiem poli-l 
tykj gospodarczej rządu. Odcinka tego opuścić! 
nie zamierza, albowiem, mimo uzyskania pb -1 
życzki, wymagać on jeszcze będzie długo opiel 
ki bardzo troskliwej. Do Sejmu kandydować! 
nie będzie, ani we Lwowie ani gdzieindziej! 
na terenie Rzeczypospolitej, stoi bowiem na| 
stanowisku, że jednym z czynników, mogą
cych uzdrowić nasz parlament jest to, aby 
starego Sejmu i Senatu jaknajmnitj osób weszło 
do nowego Sejmu j Senatu. Należy odśwież 
rtmosferę. Wjcepremjer Bartel zaczyna 
<'d siebie i usuwa się jako członek obecnej 
Sejmu z widowni parlamentarnej
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H. D, Kcmberg zmarł wczoraj nad ranem
w Otwocku 

CstetAle chwile znakcnrJtego pisarza.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 21. 11. Sin. Dziś o &odz. 5-teJ nad ra
nem zmarł w  Otwocku znany pisarz żydowski, dłu 
goletnd pre2es Związku L iteratów  i dziennikarzy ży  
dowskich w  W arszaw ie. Nomberg chorował już od 
kilku tygodni. Niedawno dostał krwotoku i bar
dzo trudno było go uratować. Od tego czasu choro 
ta  czyniła szybkie postępy, w  ostatnich jednak 
dniach stan Nomberga polepszył się o tyle, że istnia 
la nadzieja utrzymania go przy życiu. Nomberg w y  
lechal do Otwocka I zamieszkał w jednym z pensjo 
natów żydowskich. P rzy jac ie ie  Nomberga przypo
minają, źe jeszcze w  roku 1924 przed swoją podró
żą  do Palestyny Nomberg był chory, ale w  żaden 
sposób nje dał się powstrzym ać od wyjazdu. W ró
c ił pozornie zdrów, ale prawdopodobnie choroba, 
która przypraw iła go o śmierć była recydyw ą po
przedniej jeszcze przed wyjazdem  do Palestyny.

O ostatnich chwilach Nomberga możemy podać, 
•CO następuje: W czora j w ieczorem  Nomberg czuł się 
leszcze zupełnie dobrze. W ieczór spędził w tow arzy 
•tw ie przyjaciół, którzy do niego przybyli do O tw o
cka, wczoraj też w ieczorem  napisał ostatni artykuł 
i r  życiu na temat w yborów  d-j Sejmu. Około godz.
l l - t e j  wszedł do siehie do pokoju i oświadczył, że 
pragnie jeszcze pracować i prosił, by mu nie prze
szkadzano. Służba pensjonatu, która w  nocy prze
chodziła przez pensjonat, słyszała jeszcze, jak ka
szlał, ale ponieważ kaszel był chroniczny nie zw ró

cono na i i  uwagL
Około godz. 5-tej nad ranem w  pokoju Nomberga 

dał sie słyszeć silny dzwonek. Kiedy służba wpadła 
do pokoju, zastała Nomberga zbroczonego krw ią: 
Zaczęto alarmować lekarza ale nim lekarz przyszedł 
Nomberg już nie żył. P rzy  łożu zmarłego był pisarz 
żydowski Tunkeler. Lekarz skonstatował śmierć 
wskutek- krwotoku, śmierć nastąpiła momentalnie.

Rano pierwszym  pociągiem wyjechali do O two
cka dwaj synowie pisarza oraz jego przyjaciele. 
W ieść o śmierci Nomberga rozeszła sję bardzo 
szybko po Otwocku i dotarła do W arszaw y, w yw o  
łując olbrzymie wrażenie. Pogrzeb  odbędzie się w e 
średę ,> godz. ł2 w  południe.

Dziś o godz. 11 rano odbyło się nadzwyczajne ze
branie Zarządu Związku dziennikarzy i literatów  w  
W arszaw ie pod przewodnictwem Segałow icza. Pa 
mięć zmarłego uczczono przez powstanie z miejsc, 
poczem zaw iązał się komitet pogrzebowy, w  skład 
którego weszli przedstawiciele Związku bteratów ’ 
dziennikarzy i przedstawiciele Syndykatu dzienni
karskiego, dalej przedstawiciele zarządu Penklubn 
żydowskiego i po jednym z przedstawicieli redakcyi 
żydowskich.

Dzisiaj wieczorem  zw łoki Nomberga zostały prze 
wiezione z Otwocka do W arszaw y i zostały umie
szczone u sali Związku literatów i dziennikarzy ży 
dcwskich specjalnie udekorowane!.
w i » ą i w i iiiu > i «m» ■■■ ■wmuw m. ■

Chadecja na Pomorzu za współpracą
z rządem Piłsudskiego

Grudziądz. 21. 11. PAT. W  dniu wczorajszym 
Gflbył się w  Grudziądzu przy udziale ńń delega 
łów  zjazd rady wojewódzkiej i zarządu okręgo 
wej Ch. D. na Pornos ; Zarząd główny Ch. 
D. nie przysłał na zjtzl swego przedstawicie 
la. Referat o stosunku C i. D. do rządu aiars/ał 
ka Piłsudskiego wy-c* poseł Nowicki, 
stwierdzając, że nakarm  chwili dla Ch. D. jpst 
Współpraca z rządem a n'ę czcza opozycja nie 
wodna z zasadami k łt«v'ckiemi i naredowemi.

Po wyczerpującej dyskusji zjazd jednomyśl 
aic uchwalił cztery rezolucje, wypowiadające 
•tę za udzieleniem poparcia rządowi Marszałka 
Piłsudskiego przez Ch. D., a co do bloku w y-

W arszawa. 21. 11. (Ld .) Jak się informuję. Mini
sterstwo Komunikacji ma zapotrzebowanie na 9 mil 
joaów podkładów kolejowych. O dostawę starają się 
Anny krajowe, produkujące podkłady i dostarcza
jące kolejom od dziesiątek lat. Trzeba również za
znaczyć, że eksport podkładów przez firm y krajo
w e do Niemiec itd. jest bardzo znaczny i firm y poi 
akie są przez zagraniczne zarządy kolejowe zapra
szane stale obejmowania dostaw dla tamtejszych 
koleL

Tymczasem firm y krajowe, jakkolwiek od kliku 
lat wyczekują na poczynienie zakupów przez Min. 
Komun. nie raaią wcale w idoków  na dostawę, albo 
wiem jak słychać ministerstwo to ma zamiar od
lać dostawę całego zapotrzebowania t. ]. 5 i pól mil 
Kma na rek 1928 : 3 i pół miliona na rok 1929 firmie 
‘tagranicznej Century Corporation, za którą kryje 
de fjrma niemiecka BTacia Schalit w Berlinie. Firma 
a eksploatuje puszczę oiałowlcską, jednak w ytw ór- 
3oSć Jej nie wynosi w ięcej, jak 700.000 podkładów

Nowi członkowie komitetu 
ekonomicznego L. N.

Genewa, 21 11. PAT. W  związku z prze- 
S2talceniem organizacji ekonomicznej Ligi 
nrodów, Rada Ligi mianowała nowych człon 
ów komitetu ekonnm eznego, który w  swo 
n obecnym składzie zajmować się będzie w  
lerwszej Unj; sprałam , dotyczącemu Ua^za

borczego zjazd postanowił nie zawierać żad 
nych sojuszów ze stronnictwem ZLN. W  sto-sun 
ku do iunych stronnictw pozostawił zarządowi 
wolną rękę z tern, że należy dążyć do utworze 
nia bloku centrum. W  tym celu odbędzie się w  
najbliższym czasie rozmowa z przywódcami 
wchodzących w  rachubę stronnictw.

(Rezolucja pomorskiej Ch. D. nabiera szcze
gólnej wagi ze względu na wybitnie opozycyj 
ne uchwały, jakie zapadły na zjeździe woje
wódzki Chadecji w Krakowie. Uchwały krako 
wskie zamieszczay w  rubryce „Na horyzoncie 
politycznym", —  Red.).

Min. Komunikacji oddaje monopol
na dostawę materjałów krajowych firmie zagranicznej

(Telefonem od naszego korespondenta)

rocznie. Ceny mają być stałe oparte na obecnych 
cenach, wykalkulowanych na skutek silnej haussy 
bardzo wysoko, tak że przyjęcie dostawy po cenie 
stałej na dwa lata jest dla dostawcy interesem do
skonałym. Pon iew aż Century Corporation, wzgl. 
Bracia Schalit Berlin otrzym aw szy dostawę całego 
zapotrzebowania będą miały w rzeczyw istości mono 
poi i będą jedynymi zakupującymi w  kraju, przeto 
oczyw iście zmuszą producentów krajowych do jak- 
najtańszego sprzedania im wyrabianych podkładów. 
W y tw o rzy  się taka sytuacja, że firma zagraniczna 
będzie pośredniczyła m iędzy polskiem minister
stwem a polskimi producentami, zgarniając pokaźne 
zyski. Trudno dopatrzeć się zdrowego sensn w  tej 
całej koncepcji i należy się spodziewać, że Rada Mi 
nistrów, która jest powołaną do zatwierdzenia n- 
kładu między Ministerstwem Komunikacji a Century 
Corporation układ taki odrzuci i poleci Ministcrr 
stwu Komunikacji pokrycie swego zapotrzebowania 
na równych warunkach u firm krajowych.

tów handlowych. Jako polski członek komite
tu powołany został przez Radę. wiceminister 
przemysłu i handlu p. Doleżal, jako następca 
p. Ani. Wieniawskiemu, prezesa Ranku "  Han
dlowego, długoletniego członka komitetu.

13 1 J

Zły stan zdrowia Mpcdonalda
„Daily News" przyniosły onegdaj wiado

mość, że Macdonald, który niedawno dopiero 
wrócił do czynnego życia politycznego po cięż 
kiej, kilka miesięcy trwającej chorobie, zno
wu zachorował i zmuszony będzie udać się na 
południe. Wiadomość ta wywołała w  Anglji 
bardzo wielkie poruszenie, ponieważ Macdo^ 
nald cieszy się powszechnem poważaniem! 
wszystkich partyj politycznych, nie wyłęcat- 
jąc jego politycznych wrogów. „Evening S t u  
dard" zamieścił rozmowę z Macdonaldem, kuł 
ry starał się nieco osłabić doniesienie „Dnflyj 
News". Macdonald oświadczył mianowicie, ftdl 
teraz nie może Anglji opuścić. Mimuto utrity- 
niują się wciąż pogłoski, że nadwerężony Staff 
zdrowia zmusi poważanego i bardzo popular
nego polityka do przymusowej pauzy odpo
czynkowej.

Choroba Macdonalda może być dla P&rtjl 
Pracy bardzo dotkliwą. Donieśliśmy już bo
wiem. że Partja Pracy rozpoczęła stanowczę 
walkę z Baldwinem. Narazie uzyskała już na
wet pewien sukces, a mianowicie rząd prze
znaczył czwartek. 24 bm., na dyskusję nad in  
ferpelacją Partii Pracy w sprawie rozbrojenia 
oraż jeszcze jeden dzień na dyskusję nad vo- 
tum nieufności pod adresem rządu. Oba W  
wnioski, a zwłaszcza drugi, popierać będzie 
Macdonald. dlatego jego obecność w  parla
mencie jest dla Part jj Pracy wprost niezbę
dną.

Trocki w biedzie
Z Moskwy donoszą: Na skutek pozbawienia 

Trockiego wszelkich urzędów i członkostwa 
partii, znalazł się on w cężkiem położeniu fi
nansowym. Jako urzędnik partyjny. Trocki 
otrzymywał tylko 220 rubli miesięcznie, na
tomiast główną część jego dochodów stanowi 
ły wpływy z jego pisarskiej działalności. Za 
nieklóre artykuły dla ..Izwiestij" i innych 
pism otrzymywał on około 1000 rubli. Prze
ważną część swoich dochodów Trocki pr/ezna 
czał na cele dobroczynne, na skuiek czego nie 
jest on obecnie majętnym człowiekiem, któ 
ry mógłby sobie pozwolić na wydatek kilku 
tysięcy dolarów, potrzebnych na wynajęcie w 
Moskwie . przyzwoitego mieszkania. W  chwili 
obecnej Trocki zamieszkał przy rodz>nie je
dnego ze swoich przyjaciół, który jednak ma 
mieszkanie bardzo ciasne tak, że Trocki bę
dzie się musiał wyprowadzić wkrótce.

Kontrola graniczna w Tczewie 
otiowiezoje nadal

Gdańsk, 21 11. PA T  Komisarz generalny 
Rzeczypospolitej w Gdańsku podaje do wia
domości, że ogłoszona przez prasę wjadoino-łć 
dotycząca uproszczenia, względnie zniesienia 
formalności granicznych na granicy polsko 
gdańskiej nie odpow:ada istotnemu stanowi 
rzeczy. Dotychczasowy stan przepisów i kon 
troli granicznej n:e uległ żadnej zmianie. — 
Zniesioną została tylko graniczna kontrola r 
wizowa w  związku z powszechnie znanem r> 
porządzeniem dotycżącem przywozu i wvv. 
zu walut.

Ford o przyszłości lotnictwa
Nowy Jork, 21 11. PAT. Henry Ford o 

świadczył, iż przed upływem lat 10. a nawet 
5. zbudowane zostaną samoloty z których każ 
dy będzie mógł ponreścić 200 pasażerów. — 
Wówczac publiczność nie bądz:e się powstrzy 
mywać od podróźowana samolotami tak, jak 
obecnie, kiedy ma się do dyspozycji jedynie 
małe samoloty.

Beaumarchais ambasadorem 
Fr?nc{i w Rzymie

Paryż, 21 11. PAT. Według .„Echo de Pa- 
ris" nominacja Beaumareheis na stanowisko 
ambasadora Francji w Rzymie jest zasadni
czo zadecydowana. Nom:nacja ta podana bę
dzie do wiadomości publicznej po udzielenia 
egrement przez zainteresowany rząd.
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R)chłę rozwiązanie kwestji bezrobocia
w Palestynie

Na. z* kanj^ud nie buduje się kraju. — Praca 1 szkolnictwo. —  „Rewizjonlim" W e i/.manna.
Współpraca z rządem palestyńskim.

Nowa pro#. Weizmanna w Berlinie.
Jak już donosiliśmy, odbył się w  .Berlinie 

urgcaysty bankiet na t^eść prezydenta organ) 
zacji sjonistyezncj, ptof. Weizmaima. Na ban 
Idecie obecnym było około 1000 osób. Wśród 
gości znalazło wię wielu przedstawicieli świa- 
la politycznego, finansowego, sjonistów i nie- 
sjon!stów, Preau organizacji sjonistycznej w  
Niemczech, p. Kurt Biumenfeld wygłosił prze
mówienie nu cześć prof. Weizmanna. Po powi 
tanfu ze strony poszczególnych przedstawi
cieli frakcyj zabrał głos prof. Weizmann, któ 
remu zebrani zgotowali burzliwy owację.

Przemówienie prof. Weizmanna
PRZECIW  MALKONTENTOM.

■Prof. Weizmann zaznaczył, że nie pragnie 
mówić o kryzysie. Nasze troski są dostatecznie 
znane, a nie należy sadystycznie i nieustannie 
podkreślać trudności naszej pracy. Narzeka- 
itfami i wyrzutami nie buduje się kraju. W  
chwili obecnej istnieją dwie doniosłe sprawy, 
któremi Egzekutywa sjouistyczna musi się nie 
zwłocznie zająć. Jest to: bezrobocie i szkolni* 
ętwo. Ńa pierwszy plan wysuwa się

KW ESTJA BEZROBOCIA.
Sprawa ta nie jest już tak aktualna jak w  

czaate kongresu, atoli jest ona niemniej po
ważna. Dają się zauważyć możliwości całko
witego usunięcia bezrobocia w przeciągu

najbliszych czterech do sześciu miesięcy, 
tąk, że sprawa ta zostanie radykalnie rozwią
zana. Eksploatacja Morza Martwego, budowa 
portu w  Hajfie, prace Rutenberga oddziałają 
niewątpliwie pomyślnie na rynek pracy w Ra 
lestynie. Do czasu rozw, izania tej sprawy 
jest obowiązkiem naszym Wie dopuścić, by 
kwestja bezrobocia była rozwiązana w inny 
sposób: Obecne pokulenie w Palestynie jest po 
koleniem, -na które czekaliśmy 5U lat i ono 
musi pozostać w  Palestynie. Prof. Weizmann 
zaprzeczył kategorycznie wiadomościom, ja 

koby na własną odpowiedz alność zgodził się 
pa przyznanie 300 funtów s/terljngów ponad 
pi Zt widywane fundusze na cele zasiłków7 dla

bezrobotnych. „Może mi się nieraz zdarzyć —  
powiedział prof..Weizmann —  z uśmiechem, 
że zdecyduję się na coś samodzielnie, atoli 
w tym wypadku jestem niewinny'". Taka była 
uchwala Egzekutywy. Owe 300 funtów przy
znano pozatem

na specjalne życzenie lorda Plumera, 
albowiem Wysoki Komisarz uważa, że nie mo 
żna skracać w tym stopniu zasiłków dla bez-* 
robotnych, by robotnicy musieli głodować.

Przechodząc do
spraw szkolnictwa . 

skreślił prof. Weizmann sytuację Egzekutywy 
Z jednej strony nie może Egzekutywa wyjść 
poza ramy budżetu, zakreślone przez kongres,
7. drugiej zaś strony należy się strzec przed i 
najgorszemi rezultatami. Już obecnie agitują 
misjonarze wśród rodziców żydowskich. Cze
kali długo ną tę sposobność. Egzekutywa sia
ra się oczywiście i czyni wszystko, by umożli 
wić każdemu dziecku uczęszczanie do szkoły 
hebrajskiej.

Pomyślne położenie polityczne
Właśnie w okresie kryzysu ukształtowały 

się stosunki z władzą mandatową w  sposób 
bardzo serdeczny. Pożyczka dla Te! A w ;wu, 
pomoc bezrobotnym, gotowość pr7vdz!elanta 
prac bezrobotnym przy przedsięwzięciach rzą j 
dowych — są tc wszystko przykłady wskazu
jące, żf rząd Czuje s'e zobowiązanym do 
wspó!prnćv w naszej odbudowie. Prof. Wciz- 
tnann kładzie kies legendom o nadwyżce w  
kwocie 1 ..>00 tvs'ęcy \t budżecie palestyńskim. 
Po zapłaceniu długów wojennych i pokryciu 
deficytu rządu nnle«tvr skiego za ostatni rok 
pozostała nadwvżka 300.000 funtów. Za urnę 
tę rozpocznie s:ę wkrótce szereg prac publicz
nych, a wówczas cały kraj odetchnie. Prof. 
Weizmanna zaznacza, że umie należycie oceniać 
pracę polityczną' i że niejednokrotnie pisze 
ostrzejsze listy do rządu, niż jak to czynią je 
go przyjaciele, rewizjoniści w  swych mo
wach. „Zarzucono mi —  oświadczył prof. 
Weizmann w Londynie i— że wygłaszam rewi

Blp. K. O. Nontberg
Ż y c i o r y s  p i s a r z a .

He<rsz Dawid Ncmberg urodził się -J kwietni; 
1876 w  Amszynowi-. (ziem ia Płocka). Pochodził z za 
możnej, arystokratycznej rodźmy chasydzkiej. Pra 
dziadk om jego po strome ojca byt rabin z P ra g i 
znany autor dzieł talmudycznych, dziadkiem raba 
z Lublina, Nornberg w ychow yw a ł się ii dziad!*a po 
matce, niejakiego Eisenberga, właściciela zie.nskie 
go. Zaczął pisać w 1S i oku życia ąo hebrajska, p a j 
wpływ em  Pereca  p j żydowsku. Debiu.to-wal poema 
tem „P ro rok " ogłoszonym w  „D er Jud“  w  r. 1900 
(„D e- Jud“  wychodził wtenczas w  Krakowie). 
W krótce przyłączył sie do koospliaeyjoej grupy; 
młodych studentów i dm nielegalnego wydawni* 
ctwa socjalistycznego napisał słynny w iersz „Es ju- 
gtn, es tllhen di bet-zę W-nten" l„Pędzą, hulają złe 
w ich ry"). W iersz tein stal się własnością ludu, tak, 
że teraz nikt nie wie, kto jest jego autorem. P rzeć  ■ 
długie lata byt redaktorem hebrajskiego „H acofe", 
a następnie żydowskiego „Der W  e g "  t „D er Frajad**. 
Jest jednym z inicjatorów czerrćewieckiej koaferea- 
cjd w  r. 1908. Staje się jidyszystą i foikistą przypU 
suje sobie nawet zasługę ukucia terminów J jy *  
szyzm " I .folkizm".

Zbiorowe jego dzieła w yszły  w  r, 1922 nakładem 
. K !al“  w Berlinie (I. i II. tom) i ,,Ugi kultury" w e 
W arszaw ie (tomy Hf. i IV ,). Osobno wyszła ,,My* 
szpuche". Pozatem  tłumaczenia: Romeo i Julia1*
Szekspira, „Furman Henszel" Hauptmump, Tagore* 
go ,,0wocobranje“ , i z „Tysiąca i jedne] i nocy".

Osobno w yszły  u Jaczkowskiego (obecnie Bnpry) 
jego wrażenia z podróży po Argentynie i zbiór, faih 
ie tonów.

P rzez  ostatnich kilka lat, aż do zgonu, byt Nom. 
borg prezesem Związku literatów J dziennikarzy 4y 
dowskich w  W arszaw ie.

Do pierwszego Sejmu został wybrany postem a 
ramienia folkistów.

• • •
W ewnątrz numeru dzisiejszego podajemy chara* 

kterystykę twórczości literackiej hi. P. U. D. Nom* 
berga.

zjonistyczne przemówienia, atoli „rewizjo-*'! 
nizm" nie jest monopolem dla rewizjonistów. 
Chodzi tylko o to, by zrozumieć, kiedy naleSJ" I 
wysuwać postulaty. Skoro się tego nie rozu- 
mie i żąda się ciągle, to skutek jest wśfccojl 
niż wątpliwy. 11

Najdonioślejszem jest dla nas uczuciu, *s l 
dzieło odbudowy zatrzymało się i musimy tPg] 
ograniczyć do konsolidacji tego, co już Ltnlw 
je. Lecz to długo nie potrwa.

Przemówienie prof. Weizmanna przyjęte’ 
z wielkim entuzjazmem Na bankiecie zebra- I 
no deklaracje na sumę 100,000 marek, banklei 
zakończył się przemówieniem dra Klee‘a i od- [ 
śpiewaniem Hatikwy.

fai presje wiedeńskie
inw azja  anglos«.skk-b au torów  dram atycznym  
l fu  Syna i Jan K iepura —  Koncerty  kozaków  doń 

■.kich i kankazki bar. —  An itta  Loos.

(Korespondencja własna „N ow ego  Dziennika") 
Wiedeń, w  listopauzie

A n glicy , a taKże i Am erykan ie  są obecnie bar- 
dżo modni w  teatrach wiedeńskich. Jest cieka
w ym  symptomalem, że  w  tym samym czasie, w  
k tórym  „T rzyk ro tn e  w ese le " Am erykanki Anny 
N lęhols w yw o łu je  oo w ieczora  sa lw y  śmiechu w  
„Johanń Strauss-Tbeater , inne teatry  w iedeńskie 
O tw orzyły  nu oścież sw o je  w ro ta  im portow i z Al- 
b ion u .. W  josersztudzkim  teatrze Reinhardta musi 
publiczność zachwycać się komedją W . S. Maug- 
n„m „Stała m ałżonka1 —  zachw yt ten coprawda 
Z a liczyć1 należy raczej na rachunek św ietnej re- 
ży sćr ji i gen jalnej g ry  Idy Roland, an iżeli Maug- 
hama; w  „V o ik atheater w ys taw ił d yrek lor Beer 
nijaka i banalną sztukę Cowarda „G rzechy m ło
dości1 , a nawet czcigodny „B urgtheater", nie da
jący się tak łatwo nakłonić lo Angiks (roza 
Szekspirem  i Shawem naturalniej obdarzył W ie
deńczyków  św ietnym  środkiem  nasennym w  po
staci „U cieczk i Z Egiptu  ’, pióra F ryaeryka  Lons- 
date‘a. Ź ródła te j „an g ie lsk ie j choroby" szukać 
należy w  m izernej produkcji dram atycznej na j
m łodszych N iem iec i w  braku nowych w arjan tów  
parysk ie j fa rsy , k tórej odw ieczny i jedyny temat 
—r łó żk o  —- poczyna już w reszcie  nudzić. M łodzi 
au torow ie  angielscy natom iast są na najlepszej 
drodze w yzbycia  śłę sw o jego  narodow ego pury 
tanlzmu ?.bvt daleko nn niej w pr iw dzie jc-szczr 
ń le zaszli, m irro to w kładają  oni w  usta swoich 
Postaci scenicznych niejedno zdanie, które dotych J

czas stanow iło „shocking". A  p ik a n te r ii taka, 
w ypow iedzian a przez elegancką lady, albo niena
gannego gentlemana —  podoba się. A  jednak, po
św ięca jąc jeden w ieczór po drugim  angielskim  ko 
medjom trudno jest oprzeć się wrażeniu , że kw in 
tesencją ich jest —  ziewan ie. O h y e s !

W  k inie natomiast nie można się nudzić. M o
żna się na reżyserję, scenarjusz, ak torów  oburzać, 
ale nudów nie przysparza sztuka Hltflowa nigdy, 
A  przynajm niej bardzo rzadko. N aw et ck liw y, 
typow o w iedeński film  „D ziew czę  /. tingel-tanglu" 
(■produkcji „Saschy1 podoba się powszechnie. Z a 
sługą jest to  n ietyle nieudolnej treści, ile  dosko- 
nnłej a ry  artystów , w śród  których rej w odzi nasz 
nwlak lg o  Sym. Ten niepośledniej m iary artysta 
zasługuje naprawdę w  zupełności na popularność, 
którą zdobył sobie w  stosunkowo krótkim przecią
gu czasu. Jego pracę nad sobą. i rozw ój śledzić mo
żna z radością w. każdym nowym obrazie, skalą je-, 
go w ysiłków  artystycznych rozszerza się bezustan 
nie i do tego stopnia, że w wypowiedzeniu przypu 
szczenią, iż Sym, którego dziś już zalicza się do w y 
bitnych „gw iazd ", w  niedalekiej przyszłości stanie 
się jednym z czołowych aktorów iniędzynaróćowej 
sztuki, lite- tkwi wcale przesada.- /

Równocześnie święci’ na scenie opery wiedeńskr.y 
triumfy inni jfolak-;-a  filu Kiepura, który śpiewa- 

:5ac Nicznajpmeżć- w najnowszej operze Korngolda. 
„Das WutidcT der Heliane". spotkał s i ę  z wjelkicm 
uznaniem publiczności i calc.i prasy.

A jako że w idzę, iż te „wiedeńskie impresje" ma 
ją Za lemat w p ływ y  i' inwazje obcych na terenie 

"iaddunai.skim (o innych, rodzimie wiedeńskich im- 
rresjach —  w jednym z listów najbliższych! przeto 

howiązkiem moim jest wspomnieć takż.c Rosjan, 
rhóry kozaków dońskich cieszą się zasłużoną sla- 

np eałyrn Rrec? 1**na ie w tak mu*y
i

kalne-m mieście, jak W iedeń —  popularność Ich nrntl] 
być specjalnie wielka. I Jest nki faktycznie czego 
doyłodem Jest fakt, że  przypadkowe zetkniecie *lą I 
dwóch, Konkurencyjnych chórów dońskich które w i  
tym samym mniej w ięcej czasie urządziły dwa kona i 
certy w  dwóch największych salach Wiednia, ntaj 
zaszkodziło ani jednemu, aul drugiemu. W ręcz pn  11 
ciwme: obie sale b y ły  na długo rrrzed wleczwort f 
wysprzedatc, a konce-ty zostaną powtórzone. 0*1 
prócz tego odbywają sie obecnie w  „Redoutensaat,u'r 
gościnne w ystępy moskiewskiego teatru artyst 
nego (stary, niezmienny -eperuar: Tołstoj, 
chow, Got-kij...), a .tastrtój nadwoltańskl fes. kdlt 
wowa-ny w  „Kaukasien-Bair", gdzie na rtcemłatiy 
charlestonem zawodzą swoje smętne śpiewki bata!) 
karze przy w tórze trójkątnych mąijdołinek. A  Z*r% a l 
i rosyjska moda me wygasa, mimo. i i  tyloKiotttnj 
prorokowano jej koniec.

Da Wiednia zajeżdżają w  ostatnim czasie sy 
tyczni goście i  Zachodu Pięknie przyjrocwnao 
tę Loos, autorkę dowcipne! książki „G entl 
prefer blondes". Bloudynki podobają się bardz 
m ężczyznom ? B yć może N iżej podp'sany miat 
szczyt rozm awiać z Auitts. Loos, stw ierdzić, : 
jest czarnowłosą ] czarującą. Zdajt się jednak, Śe 
autorka nie myślała toważnie o supremacji bloody-j 
nek. jeśli idzie o serca gentlemanów/ gdyż posp 
szyi;: się 7. drugim produktem sw ojego dowc 
..pióru, o tytule , But murried bruhetts" (A le  za 
pojmują sobie brunetki). Na wszelk i wypa 
W iedeń zakochaj się w  sympatycznej l  pięknej 
z za oceanu, po której esterleur najmniej spdzlee 
się inożun, że należy do „piszących", a Ulltość 
jest wzajemna, o ile w ierzyć  można A .ild e  Loos, § 
pragnęłaby osiąść na stale w  Wiedniu...

Dr. 8 tm M  j
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N a  h o r y z o n c i e  p o e t y c z n y m
Chadecja wcŁ ec r?adu

Zjazd P idy Wojewódzkiej aprobuje dotychcza 
siowe stanowisko stronnictwa

W7 niedzielę odbył się w Krakowie Zjazd Ra 
dy Wojewódzk ej Chrześcijańskiej Demokra
cji. Z  uchwalonych rezolucyj zwrócić należy 
Uwagę na następujące:

PO CH W AŁY  D LA  RZĄDU  

Rada wojewódzka Ch. D. stwierdza pomyśl
ne rezultaty osiągnięte przez rząd w  szczegól
ności w zakresie gospodarczo finansowym, 
(np. wzmożona opieka nad rolnictwem, uzy
skanie pożyczki amerykańskiej, stabilizacja 
iwaluty), w zakresie naprawy ustroju (zmiana 
Konstytucji).

Zarazem podnosi Rada Wojewódzka wysił
ki rządu w  kh runku utrzymania pokojowej 
linji w  polityce zagranicznej.

N AGANY D LA  RZĄDU  

Równocześnie jednak Krakowska Rada W o 
jewódzka Ch. D. stwierdzić musi Ujemne stro
ny działalności rządu. jak.

Podważanie podstaw praworządności (np. 
dowolna interpretacja Konstytucji lip.) 

Kneblowanie prasy niezależnej. 
Niewyjaśniony stosunek rządu do Kościoła 

Katolickiego (okó'nik min. Dobruckiego w 
sprawie popierania YMCA, projekt wprowa
dzenia krematorjów. bezkarność sekt religfj 
Łych obok pewnych objawów współdziałania 
B Kościołem).

Popieranie lewicowo radykalnych ugrupo
w a ń  przy równoczesnem rozbijaniu obozów 
Umiarkowanych.

Uniemożliwienie sejmowi uchwalenia u- 
■taw samorządowych.

Rugi w  administracji, wojsku itd 
Krakowska Rada Wojewódzka Ch. D. stwier 
a, że najwięcej obaw wywToluje niejasność 

'osunku rządu do zasadniczych podstaw u- 
»ju politycznego, do parlamentaryzmu, jak 

brak autorytatywnych wyjaśnień co do Jego 
glądów na sprawy religji, gospodarcze, ■auo 
zne i polityczne, 5 dopóki w  tych sprawach 

nastąpi wyjaśnienie, Stronnictwo •Chrze- 
ijańskiej Demokracji zdaniem Rady Wdje- 
ódzkiej Ch. D. nie może zmienić swojego 
tychczasowego stosunku do rządu.

—  o

Bratianu w walce z opozycją
I Straiu Ler —  wiernym giermkiem dykta

to ra . i

W alka w  Runmnji rozpętała się na dobre, 
erodnwa parł ja chłopska, której rząd zaya- 
1 odbycia manifestacji w  Alba Julja. zamie 
ała na niedzielę, 20 hm. zwołać do Bukare- 
‘u zgromadzenie ludowe, ale rząd i na to 

le pozwoli!. Minister spraw wewnętrznych 
uca tlómaczyl w parlamencie, że rząd bynaj 
liej nie obawia się partji chłopskiej- ale n :e 

oże jej zezwolić na zgt omadzenia, ponieważ 
rtja ta zajmuje stanowisko dwuznaczne i 

rółuje w  kraju niepokoje. Wobec tych za- 
azów zwołała part ja chłopska do Bukaresztu 
dę naczelną, w  której prócz członków cen- 

ralnego komitetu weźmie udział po dwóch 
olegatów, z każdego okręgu wyborczego, z 
tórych jeden musi koniecznie być chłopem, 
ćwnocześnie prowadzi part ja chłopska ro- 

i?ania ż inroemi partjami opozycji, by siwo 
f i  wspólny front przeciwko dyktaturrze Bra 

anu. Opozycja byłaby się już dawno połączy 
, gdyby nie trudności związane z osobą fa 
ystowskiego aferzysty, byłego premjera ge 
erała Averescu. Przypuszczać jednakowoż 
ależy, że le trudności usunąć się dadzą i że 
ralianu wkrótce będzie miał przeciwko so- 
e wszystkie ugrupowania opozycyjne. z wy  
tkiem, rozumie się, renegata sjonizmu dra 
rauchera.
Brat:anu czuje, że mu się zaczvna grunt usu 
ć z pod nóg; wohec czego wydal polecenie 

itkim swoim postom, zawdzięczającym

swój mandat poselski poparciu żandarmerji, 
by rozjechali się po swoich okręgach wybor
czych i rozpoczęli agitację przeciwko księciu 
Karolowi. Wprawdzie Bratianu kazał swemu 
parlamentowi uchwalić uslawę wyjątkową, za 
kazującą wogóle poruszania ' sprawy następ
stwa tronu, ale ustawa ta odnosi się widocznie 
tvlko do opozycji, a nie ma żadnego zastoso
wania dla partji rządowej. Bratianu zmobili
zował też policję, by sabotować niezależną 
prasę partji chłopskiej. W  Galaczu wpadli 
przebrani i pijani policjanci do drukarni opo 
zycyjnego organu „Wremea" i ją obsadzili; 
uniemożliwiając w  ton sposób pojawienie się 
gazety.

Sowiety przygotowują s'ę do 
konferencji rozbro’ en;owej

Sowiety wielko nader wagę przywiązują do 
swego udziału w  międzynarodowej konferen
cji rozbrojeniowej. Np czele sowieckiej deieya 
cji mial stanąć Cziczerin. ale w  ostatniej chwi 
Ii poruczono tę godność zastępcy Cziczerina, 
Litwinowowi. Świadczy to o wiellciem zna
czeń u, jakie sowiety p rzyp isu ją  tej konferen
cji. Obok Litwinowa staje Lunaczarski, czem 
sowiety zaznaczyć chcą, że kwestja rozbroje
nia ma znaczenie njetylko polityczne, lecz f 
kulturalne. Generalnym sekretarzem sowiec
kiej dełegacji jest Borys Siein, \dyreluor euro
pejskiego oddz’alu komisariatu dla spraw za
granicznych Pozntem wchodzą do delegacji 
zastępca szefa generalnego sztabu czerwonej 
armji Bugaczew i admirał Berens. który Je
dnakowoż jako dawny carski oficer nie p a 
stuje godności, delegata, lecz będzie na konfe
rencji tylko rzeczoznawca. Czwartym zaś de
legatem jest członek centralnego komitetu par 
tji komunistycznej i członek centralnej komi
sji związków zawodowych Ugarow, który bę 
dzie reprezentował robotników rosyjskich na 
konferencji.

Indie bojkotują komis ę par
lamentu ang!<;l?k*ego

Donieśliśmy swego czasu, że z Anglji w y
jeżdża komis ja . parlamentu angielskiego, któ
ra ma przeprowadzić reorganizację admini
stracji państwowej w  Indjach i uczynić z In
dy j niezależne dominjum. któreby na wzór 
Kanady lub Afryki południowej stało się czę
ścią imperjum brytyjskiego. Istniejąca obec
nie w  Indjach konstytucja powstała w  r. 1919, 
ale już w  chwili swego Dowstania uważano ją 
za prowizorjum i dlatego oznaczono czas jej 
trwania na 10 lat. Administracja Indii nosi 
też połowiczny charakter. Obok wicekróla, je
go ministrów i zamianowanej egzekutywy 
obraduje parlament składający się częściowo 
7. wybranych, częściowo z mianowanych po
słów. Rząd nie musi się jednakowoż liczyć 
? uchwałami tego parlamentu, który w ten 
sposób ma znaczenie tylko ciała doradczego.

Wspomniana na wstępie angielska komisja 
parlamentarna ma otóż na celu przeprowadzić 
reorganizację konstytucji z 1919. Niestety, komi 
sia ta składa się z samych Anglików bez je
dnego Hindusa, a powtóre powołano do niej 
samych posłów nie mających żadnej znajo
mości kraju i jego problemów. Rząd widz5 
właśnie w  tym składzie komisji rękojmię jej 
bezstronności. Ale inaczej zapatrują sie na to 
same Indje. W  myśl programu ma komisja 
przyciągnąć do współpracy komitet utworzyć 
sie mający z członków wszystkich ustawodaw 
czycji ciał Indii, ale powołanie tego komitetu 
znleżnem jest od uznania angielskiej głównej 
,komisji.

Indyjska op*nja publiczna —  jak właśnie 
donośza —  zajęła wobec komisji stanowisko 
wrogie, wszystkie indyjskie polityczne partjc 
nawet Mahometanie, miedz)' którymi a pozo
stałą ludnością hinduska panuje od dawna 
stan wojenny, przyjmują rezolucję, uchwala-
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—  Z  K R A K O W S K IE G O  T E A T R U  2 Y D 0 W -
j SK1EGO. W .e lk im  sukcesem uwieńczone tournee 

Abr. M orew 'sk iego po m iastach p row in c ji kończy 
i się 22 bm. w  Będzin ie i ju ż w e  środę 23 bm. 
‘ rozpoczn ie się dalsza serja w j  stępów  znakom ite-
1 g o  artysty  na scen.e K rakow sk iego  Teatru  Żyd.—  

Odegraną zostanie sztuka Andrejew a „Ten , któ
rego  b iją  po tw a rzy1-, w  k tóre j A b r  M orew sk i 
s tw o rzy ł fascynującą i niezapomnianą postać Bo
hatera traged ji, należąca do je go  n «;p  ękniej szych 
kreacyj. W  cyk l dalszych w ystępów  w chodzi w 
pierwszymi rzędzie znana sztuka Ch. L e iw ik a  pt. 
„Szm aty'', k tórą  M orew sk i p rzygotow u je z  zespo
łem  K rak . Teatru  Żydow sk iego  P róby  w peł
nym toku.

—  Z  T E A T R U  IM . J. S ŁO W A C K IE G O . D ziś w e 
w torek  po ra z 23 „Turam iot‘‘, która w  bieżącym  ty 
godniu pow tórzona będzie jeszcze dwukrotn ie: w e  
czw artek  ną przedstaw .eniu szkol nem o godz. 5-eJ 
popoł. i w  piątek na p rzes ta w ien iu  wieczornem . 
W  sobotę w chodzi na a fis z  „W yzw o len ie11, p rzy
go tow yw an e  od  d łuższego czasu w  zm ienionej co . 
śc iow o  obsadzie p rzez reż. Sosnowskiego. R o lę  
Konrada w ykona dyr. N ow akow sk i.

—  D R U G I W IE C Z Ó R  W IE L K IE J  R E W J I „H U 
M OR R Z Ą D Z I" ,  w  w ykonaniu  świetnych arty
s tów  w arszaw sk ich , k tórzy  w czo ra j zosta li entu
zjastyczn ie pow itani a to: M arjana Rentgena. A n 
ny Zabojl.i .i, M arji K orsk ie j, H. N ark iew icz, H. 
Zabojk in i, W . Rom aniszyna, S- Betcherowej, W, 
Siroty, o ra z  baletu, odbędzie się dziś ij. w e  w to 
rek 22 bm w  Starym  Tea trze  T rzec i w ieczó r  od 
będzie się w e  środę, 23 bm., c zw arty  zaś i ostatni 
w e  c w a r te k  24 bm. B ilety  w  cenie od zł 2 ao 8 
są do nabycia w  kasie dziennej S tarego Teatru.

—  R IT A  S A C C H PTTO  Z  7-1 E T N IĄ  B I A N K Ą  
DODO wystąp* w  K ra k o w ie  z  jedynym  w ieczorem  
poem atów  tanecznych w  niedzielę 27 bm. w  St. 
Teatrze. B ile ty  są już do nabycia w  kasie dzien
nej S tarego Teatru.

K R A K O W S K I T E A T R  Ż Y D O W S R I 
ul Borbrńska 

(poez o godz 8'30 wieoz.J
środą: „Ten , k tórego  b iją  po tw a rzy ".

T E A T R  IM J S ŁO W A C K IE G O  
(pocz o  god z  7*30 w iecz.j

W torek : „Tu randot11.

T E A T R  O P E R E T K A  „NO W O ŚTT*
(pocz o  godz 7*30 wiecu.)

W torek ; „K ró lo w a  i  Prezydent". •
— — .....  ■ ■ ■ ■  -i   i... i . niirBj M —Baaat

jącą bojkot angielskiej komisji. Nie zjawi się 
przed komisją żaden Hindus, żadna politycz
na partja nie będzie jej służyć radą lub czy
nem To jednomyślne stanowisko całej ludno 
śc: w  Indjach jest dla Londynu bardzo nie- 
prgyjemnem, i może zniweczyć wszelkie pla
ny reorganizacji Indji.
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Riff i Raff w e z w ą  i u i r o  w  k in ie  Nowości
Pat i Patachona na iurniei humoru i śmiechu
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Dookoła bloku mniejszości narodowych
Odwrót taktyczny „Głosu Prawdy". —- Spóźniono morały „Kuriera". —  Podział Żydów na 
^kulturalnych" i „wschodnich" —  Nie iesteś-my jeszcze narodowością. —  Perec by! rewuiu 
cjoulstą. —  Sześć mandatów. —  Bloki są koniecznością. —  Przeciw metodzie „zastraszania" 

i „teroryzowama". — Metoda na tchórzów i łajdaków.

w  numerze wczorajszym donieśliśmy już o 
taktycznym odwrocie „Głosu Prawdy". P. Stpi 
czyńskl uznał —  niestety, z pewnem opóźnie
niem, —  że „polityka państwowa nie jest zaba 
w ą towarzyską" i że Jej drogi i metody nie 
mogą ulegać zmianie" dlatego, że ..pewne gru 
py obywateli demonstrują swą niedojrza
łość (? !) polityczną". „Głos Prawdy" zrozu
miał, że stosunek rządu do Żydów nie może zale 
leć  od tego, jak się Żydzi zachowują podczas 
wyborów.

Tego samego jednak dnia, kiedy „Głos Pra
w dy" doszedł już do tego rozsądnego przeko
nania, nasz domorosły „U. Kurier Codzien
ny** podjął wczorajszą mądrość organu sana
cyjnego i wypalił kapitalny morał pod adre 
sem żydów (przez małe ż, —  dla „Kurjera" Źy 
dzi ciągle jeszcze nie są narodowością!):

Zdumiewać się nam przychodzi, że do roboty 
antypaństwowe] garną sic dziś jeszcze żydzi, 
garną się z zapałem, który może im tylko 
wyjść na szkodę, a najmniejszego pożytku, 
prócz zdobycia kilku mandatów, nie przyniesie. 
Jakby „mandaty" byty wszystkiem i sejmo- 
wiadztwo mogło powrócić' Uważaliśmy żydów 
za mądrzejszych...

Nie tylko zaś społeczeństwo, nie tylko opinia 
publiczna dziwi s’ę tej robocie żydowskiej, ale 
również rząd zdaje się ją oceniać z należytym 
krytycyzmem ! tolerować je! nie myśli.

Otóż właśnie „Kurjer" spóźnił się o 24 godzi 
fly, bo w międzyczasie „Glos Prawdy" odwołał 
swoją „interpretację" — rządową.

Ganiąc żydowskie „łakomstwo (!!) inandat-o 
w e" i tłómacząc, że Żydzi i bez „wkraczania 
na niebezpieczną drogę spisku (!!) antypańsiwo 
wego (!)“ mogą uzyskać mandaty (ale jak??), 
próbuje „Kurier" w naiwny sposób wygrywać 
Żydów małopolskich przeciw Żydom z Kongre 
sówki 1 z kresów: ci osratn są tacy i owacy, 
ple nasi małopolscy Żydzi są „wśród żydów 
(małe i l )  polskich elementem najbardżiej kultu 
jralnym i politycznie wyrobionym."

Jeżeli ..Kurjer" przypuszcza, że kultura i wy
robienie polityczne są równoznaczne z., bra
kiem „łakomstwa mandatowego", to bardzo 
się myli. *

W  każdym jednak razie — jeśli już o „Ku
rierku" mowa —  uczyniłby lepiej organ do 
wszystkiego, gdyby nie mieszał się do spraw 
żydowskich, na których się nie zna i o których 
nie ma pojęcia. W  tym samym bowiem nume
rze. w którym Żydom udziela swych mądrych 
rad. ażeby nie byli mądrymi po szkodzie, na 
żywa w  iftnem miejscu największego poetę i 
pisarza żydostwa polskiego, Pereca — „żydów 
skim rewolucjonistą (! ! )“. a uchwałę Rady m. 
Brześcia co do nazwania jednej z ulic „ulicą 
Pereca" — uważa „Kurjer" za uchwalę „prowo 
kacyjną".
Lecz mniejsza o te „kurierkowe" mądrości, któ 

rych nikt zresztą poważnie nie bierze.
Wracając do sprawy bloku, przypomnieć je

szcze należy z wielu różnych głosów wywiad 
pos. Grynbauma, udzielony „Epoce", w  któ
rym pos. Grynbaum wyraźnie podkreśla, iż 

jedynym motywem bloku odnośnie do Żydów, 
jest dążność do zapewtnentft-- sprawiedliwego 
zastępstwa mniejszości żydowskiej, gdyż bez 
bloku Żydzi np. mogliby uzyskać najwyżej 
6 (!) mandatów.

Nad,tym  głównym i zasadniczym argumen
tem przechodzą pisma ziekka do porządku. 
„Czas" przynajmniej jest na tyle sprawiedliwy, 
że — potępiając wprawdzie blok mniejszości na 
równi z innemi pismami polskiemi --  przyzna 
je jednak, że przy obecnej ordynacji bloki w y 
borcze są koniecznością.

„Robotnik", który także jest przeciw bloko 
wi, .iako „owocow i polityki nacjonalistycz 
nej ( ! ) “ , występuje ostro przerw  metod de „za 
straszenia" i „teroryzowania":

Potępiamy taktykę p. Griinbauina i nacjona
listów niemieckich — głównych tw órców  myśli 
o Bloku. Aie stwierdzamy zarazem, że Rządy

Modny środek pielęgnowa
nia skóry.

„Euceryf jest środkiem, który po
tęguje działanie naturalne skóry. 
Środek ten jes i składnikiem kremu 
Nivea, który dzięki temu dzieła 
nadzwyczaj łagodząco, leczniczo 
na pęknięcia i  chropowatość skóry. 
Każdemu radzimy wypróbować

Krem Nivea.

m insfiim nm m m i
„potnajowe" nie umiały ruszyć z miejsca na«l 
prawdę zagadnienia nuiieiszości narodowych w l  
Polsce, nie mówiąc już o braku jakichkolw iek! 
poważnych prób rzeczyw istego rozw iązania,! 
P rzeciw ko czemu wszakże mmsimy się za-J 
strzec kategorycznie, — to przeciwko metą 
dzie „zastraszania" i „teroryzow an ia". De 
kracją polska z tecni metodami nie ma absohtfJ 
nie nic wspólnego. Artykuły dzienników „sa -l 
nacyjnyeh" przypominają do złudzenia wystą-T 
pienia ..Dwngroszówki" w rokit 1922. I skutek! 
mogą dać , lylko odwrotny, niż zam ierzeartL 
groźbami oddziaływa się na tchórzów j  lajda-j 
ków, na nikogo więcej.

(b);
■ o — --a

Plotki o stanowisku sjonistów 
małopolskich

Lwowskie „Słowo Polskie" przynosi w ni| 
dzielnym numerze następującą wiadomość 
Warszawy: „Po ostatniej wizycie w  Małopol 
sce dyrektora Departamentu polityczuegl 
MSWewn., p. S w italskiego, sjoniści małopoj 
scy zachwiali się, a po piątkowej naradzie, 
bytej w  Krakowie, zadecydowali, że do bł 
nie przystąpią".

W  tej wiadomości niema, rzecz jasna, ani 
wa prawdy. W  szczególności nie odbyła się 
piątek w Krakowie żadna „narada" 
czna.

Podziękowanie.
W  Pa nu Drowj ADOLFOW I S C tlW  ARZBARTl

W l, spec. chorób uszu, nosa j gardła zą be«lateij 
sowne przeprowadzenie ciężkiej operach oraz u )  
kie wyleczen ie mnie z długotrwałej choroby 

składam (4 drogą z głębi serca płynące pod 

Wanię, Ignacy Fątagold,
Chmielnik, ziemia k lde

F B E D E R IC  BO UTET.

Karnawał
(Tlómaczyla z francuskiego T. S.).

0 Ciąg dalszy.
Przez dzień cały Berta była opanowaną różno 

rodnemi uczuciami. Pożerała ją ciekawość, obawa 
że podstęp się nie uda a zarazem, podświadomie, 
jakaś nieokreślona nadzieja, żc mimo wszystko 
nieznajomy pozna ją. Już o 4-tej przybyła do Ka
syna, usiadła przy stole w głębi sali, zamówiła 
heibatę i otworzyła ilustrowauą broszurę.

Kwadrans minął. Nagle zadrżała; jej nieznajo
my wszedł do sali. Szedł swobodnie, bardzo ele
gancki w swem poptolałem ubraniu i usiadł przy 
jjlole dość bliskim od stołu Berty. Rzucił na nią 
obojętno spojrzenie, uspokoiła się więc, i poczęła 
go śiuielej obserwować. Był rzeczywiście bardzo 
£ iękny, o niezwykłe wielkopańskim wyglądzie. 
Uczula nagły przypływ dumy, że podbiła go tak 
zupełnie, nie demaskując się nawet dla niego. Była 
dziwnie jakoś wzruszona i oczekiwała z żywą nie
cierpliwością przybycia Maoetty Jakie to będzie 
okrutne doświadczenie dla niego. Ma netta rozcza
ruje go tak strasznie..

Manetta przybyła kilka minut po 5-iej. L ekko  
szminkowana o elegaueji w  dobrym tonie w eszła  
swobodnie, rzuciła szybko okiem po sali i sk iero 
wała się ku sto łow i, przy którym siedzia ł p. de 
Bonisse, Ten w idzia ł, jak się zb liża ła  i rozpoznał 
torebkę o  nntycznym znmku, którą trzym ała w  rę
ku Zdaw a ł się być zdziw ionym , ale pow stał, gdy 
nadeszła.

„Dzień dobry" — rzekła Manetta, w yciąga jąc 
rękę.

„D zień  dobry droga Pan i", odpow iedzia ł cału 
jąe ją  w  rękę. K ró tk ie  m ilczen ie nastąpiło. Oby
dw oje  usiedli b lisko siebie. „N ie ! Pan i jest napra
wdę damą w czora jszego  w ieczoru? ' w y rzek ł nagle 
Andrzej de Boulssc, og lądając swą tow arzyszkę ze 
zdziw ien iem .

„A le ż  n a tu ra ln ie ’, odpow iedzia ła , okazując lek 
kie, doskonale udane zdziw ien ie. „T ą  samą. do któ 
rej przem ów iłeś Pan ua ierasle, z  k lórą  siadłeś 
Pan w  barze i um ówiłeś się na dzisiaj. „N ie  po- 
zi e je  pan naszego łącznika, te j torebki?

„T ak  —  ale glos... g los  Pan i jest inny.

„M ożna zm ienić głos, jak i w szystko inne .
P a trza ł na nią ciągłe.
„Spowoduje Pan, że  się .zarumienię patrząc na 

mnie tak“  —  pow iedzia ła , nie mogąc rzeczyw iśc ie  
pow strzym ać rumieńce

„W id z i Patii, jak się można om ylić  ośw iadczył, 
„zeszłe j nocy byłem  praw ie że pewny, że jest Pani 
brunetką. Jest Pan i czarującą dorzucił z przoko- 
raniem , nie troszcząc się w ięce j o bruk podobieu- 
stwa, k tóry  go z początku uderzył

K elner zb liży ł się.
„Jak ładnie pachnie tu herbata zauw ażyła Ma- 

nelta.
„A  w ięc herbatę? •
„N ic, p o r le r" —  odpow iedzia ła  ze spokojem.
Zaśm iał się i zam ów ił porter. Młoda kobieta po 

dobała mu się bardzo. Już po ch w ili rozm aw ia li 
intymnie z o  w ie le  w iększą swobodą, niż ubiegłej 
r.ocy w  najgorętszych momenlach z Berin

Berta obserw ow a ła  ich z dziwne-m uczuciem, 
jakby ją kto obrabow ał z czegoś bardzo d rogo 
cennego. Pan de Bonisse stał się w krótce bardzo 
serdecznym dla sw ej tow arzyszk i. N a jw idoczn iej 
był mą oczarowany Ma netta śmiała się muzykal

nie, odpow iadała swym dźw ięcznym  głosem, 
ry m iał często miękkie, p ieszczotliw e tooy. 
w a li się doskonale rozumieć. Zapalili paph
napili się pow tórn ie porteru Manetta, o g r  
pociągająca w  swym sposobie \vielkoświatov 
a trochę fantastycznym , u jm owała bardzo 
Bonisse. M iał on żyw y  poeiąg <lo kobiet „be* <Ą 
w y  socja lnej1, k ióre  nie należąc ani do wieli 
św iata ani do półśw iatka, law iru ją  tuiędzy 
i sląd czerpią g łów n y  sw ój autr. Gonił tak 
tellgencję kobiecą, a zw łaszcza, gdy miała za| 
dostarczanie jemu przyjem ności. Ponadto l 
dewszystkiem  Mauclla była typem k tóry CŁi 
n  zanosił ponad w szystkie

Popołudnie kończyło się Berta w idziała, 
Manetta powstała, pow iedzia ła  s iłka słóv 
sw e g o  tow arzysza i oddaliła się. P. de Bonie 
w sia ł także.

„Z a  ezcrw iij Pan w  resiau ineji stół ua 
jm w iedzia ł do kelnera „D w a nakrycia. Bi dę I 
z  tn panią, która w yszła Gdyby przybyła pt 
mną, proszę je j wskazać stół .

W yszedł. Berta pozostała zdumionn. pra\ 
zgorszona. Zaprosił w ięc Mnnetlę na k o la c ję l 
przyjęła. Piozstali się tylko po to, aby się 
brać?! —  Berta zapłaciła za herbatę, wrócił 
hotelu, jadło samotnie kolacje i udała się dęt! 
g o  pokoju — Pian je j udał się znakom icie P J  
ra była sio cieszyć. Z niewytłum aczonego 
była bliska 'oz Togo za w iele, (ego za wieli 
w tarzał,-, nic zdając sobie spraw y z tego, ca 
w ła śc iw ie  było  za w ie łr  Odczuwała dla Mlj 
. ien aw ń r połączoną z pogardą, co zaś do 
jom ego, lo m ia łi uczucie, iakby in zdradził..

* C iąg dal ęjr
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Organizacja sjonistyczca comaga się
natychmiastowego przesłania certyfikatów ula polskich chaluców

W  związku z przybyciem do Warszawy kil
kudziesięciu chaluców, któlzy urządzili nie
dawno demonstrację w warszawskim Ur2ędz'e 
Palestyńskim z inicjatywy Centralnego Korni-* 
tctu organizacji „Hechaluc" odbyła się narada 
Wszystkich organizacyj i związków sjonisty- 
cznych. Stwierdzonem zostało, że w  ogólnej 
liczbie 800 chaluców, którzy ukończyli przy
sposobienie rolnicze na różnych fermach znaj 
duje się obecnie około 250 ludzi, którzy przy
gotowują się już od 3 lat do wyjazdu t są 
związani z ich towarzyszami w  różnych ko- 
onjach palestyńskich. Tych 250 chaluców już 

przeszło roku oczekuje każdej ehw:li mo- 
ości wyjazdu do Palestyny i dalsze prze-

- o j o

trzymywanie ich w kra ju działa depjymująco 
na cały chalucowy i młodzieżowy ruch sjonj- 
styczny. Na naradzie tej postanowiono wysłać 
depeszę oraz memorandum do egzekutywy 
sjon. w Palestynie z żądaniem natychmiasto
wego przesiania 250 certyfikatów dla wy2ej 
wspomnianej grupy chaluców. Depeszę tę o- 
raz memorandum podpisali członkowie Sjon. 
Komitetu Wykonawczego, którzy przebywają 
w b. Kongresówce: pp. pos. Grynbaum, Dr
Hindes, L. Lewite, Lewin Epstein i pani Mel
cer, oraz następujące organizacje: Centralny
Konvtet organizacji sjon. w  Polsce „Mizrachi“, 
, Hitachdut“, „Poalej Sjon" {prawtica). „He- 
chaluc" oraz „Haszomer Hacair".

utworzenie funduszu dla pracy 
politycznej org. sjońskiej

Londyn. ŻAT. Prezydent światowej organi- 
cji sjonistycznej Dr Weizmann i prezydent 
"zekutywy sjonistycznej Nahum Sokołow 
dali odezwę do wszystkich sjonistów i or- 

nizacyj sjonistycznych w  sprawie utworzo
na funduszu dla pracy polityczno sjonistycz- 
j. W  odezwie tej zaznaczone jest, że sumy 

skane ze sprzedaży „szekli" obracane są 
cele i prace organizacyjne i przeto kon e- 
em jest utworzenie specjalnego funduszu 
utrzymanie biur politycznych w  Londy- 

Jerozolimpe, Genewie, Paryżu i Rzymie 
na wydatki organów oficjalnych i dzia- 

ności propagandowej.

ecalelowi** grozi zamknięcie
kołach literackich i artystycznych Jerozo-„ 
y wywołała wielkie niezadowolenie wiado- 
ć o cofnięciu subsydjum dla szkoły rze- 

artystycznych, „Becalel" w Jerozolimie 
związku z oszczędnościami przeprowadzo- 
1 w  budżecie oświatowym przez egekuty- 
sjonistycną w  Palestynie. Utrata subsy- 

będzie musiała doprowadzić do zamknię 
szkoły. „Becalel" jest jedyną żydowską 
‘ą artystyczną nietylko w Palestynie, lecz 
całym świecić. Szkoła ta położyła bardzo 
kie zasługi' dla kultury żydowskiej oraz 
żydowskiego ruchu odrodzeniowego w

ciągu 21 lat swego istnienia. Zamknięcie „Be- 
calelu" oznaczałoby niepowetowaną stratę dla 
kultury żydowskiej.

* *.

M O N E T Y  I M E D A LE  H E B R A JS K IE . W  szkole 
„B eca le l" w  Jerozolim ie, otw arta  została w ysta
w a numizmatyczna, która zaw iera  1000 ekspona
tów , . w  tej liczb ie  w ie le  starożytnych monet he
brajskich. Pow sta ła  też In icjatyw a zo rgan izow a
nia poza Palestyną akcji, celem  wzbogacenia zb io 
ró w  w ys ta w y  palestyńskiej. M ają być zbierane 
monety żydow skie, medale a rtystów  żydowskich, 
o ra z  w sze lk ie  medale i  znaki pam iątkowe, m ające 
zw iązek  z  życiem  żydowskiem .

Towarzystwo dla odszukania 
grobu Mojżesza

W  Los Angelos utworzyło się towarzystwo 
dla odszukania grobu Mojżesza. Członkowie 
tego towarzystwa, zamożni chrześcijanie, chcą 
widocznie wbrew zdaniu biblji. że „nikt nie 
będzie znal grobu Mojżesza", znaleźć miejsce 
wiecznego spoczynku wielkiego Prawodawcy. 
Do Transjordanji przybyła ostatnio z Los An
gelos ekspedycja, która zakupiła 600 duna- 
mów ziemi w Transjordanji. Tam mają się 
rozpocząć poszukiwania grobu Mojżesza.

Rywalizacja fakultetów
o to, gilzie więcej Żydów się bije.

Rozumie się, że odnosi się to do Budapesztu, 
gdzie między fakultetami wyższych uczelni 
wybuchł prawdziwy spór, gdzie Żydów wlę-

P. Nomberg |
*em jeszcze pod św ieżem  w rażeniem  wiado-
i  o  zgon ie H. D. Nom berga, d la tego nie piszę 
jm  o  zm arłym  w ielk im  pisarzu, nie daję zam- 
ej całości, chcę ty lko kilka rzucić uwag, by 
sobie zdali spraw ę, jaką stratę pon iosło ży- 
k ie piśm iennictwo
latach 90-tych ub iegłego stulecia wszedł Nom- 
do litera tu ry  żydow sk iej. Przyszed ł, zdaje 

P łocka, czy z innego m ałego miasteczka, 
zedł jak o  typow y maskil, by w  W arszaw ie  

nąć oddechu Europy, popłynąć w artk im  
nowoczesnej kultury. A  Reisen op isn je w  

wspom nieniach chw ilę spotkania się z  
rgiem i  Aszem  w  gabinecie Pereca. I A sz 
berg nosili się jeszcze na pół po europejsku, 

po żydowsku, i A sz i Nom berg nosili na 
tw arzach  i w  swych duszach piętno małe- 

iasteczka Perec p rzygarnął w szystkich 
bo Perec  w yczu ł w  każdym z  nich później- 

tw órcę. W szyscy  trze j dochow ali w ierno- 
ecowi, hrć ksżdy < nich inną cos>• cdi drugą, 
berg odrazu za ją ł w  gron ie  P e rec* odrębne 
isko. Od ro li zw yk łego  satelity  u ratow ał 
y, krystaliczny intelekt Intelektualistą par 
ce był i pozostał do ostatniej ch w ili Nom- 

ntelekt dal mu głęboką i w n ik liw ą  analizę 
prowadzał Go za rękę, i szepta! Mu do u- 

niezm iernie subtelne, ciche i uśmiechem prze 
a przepojone now elk i i ob ra zk i 
ntelekt byl też gran icą tw órczych  m ożli- 
omberga. Nom berg pozostał z *w s^ » sobą

'im

zaw sze  sam jeden, n igdy nie m ógł się z lać z  ja 
kąś zb iorow ością , nie m ógł wyczuć tętna tw o rzą 
cego się now ego kolektywu. N om berg b y ł poetą 
ludzi bezdomnych i samotnych.

Bezdomnym i samotnym b y ł m askil,. b łądzący 
po ulicach, zam kniętych czw orobokam i kam ienic 
nie rozum iejący gw aru  w ie lk iego  miasta, przem a
w ia jącego  do w yobraźn i szynam i pędzących gdzieś 
tram w aji, ogłusza jącego stukotem fabryk , tym 
pędem i impetem jak iegoś obcego 1 w ro g ie go  ż y 
w iołu. Chroni się w ięc m askił do c isży  sw ego  nę
dznego pokoiku i tam oddaje się sennym rozm y
ślaniom  i marzeniom W eźcie najlepszą nowelę 
Nom berga „F lige lm an ", a będziecie m ieli przed 
sobą typow ą form ę je g o  twórczości. F ligelm an 
jes l .sum jeden. N ic  go  ze życiem  nie w iąże. P o 
zostaje niu ty lko myśl, balansująca na lekkiej l i 
nie obłędu Gdzieś tam poza czterema ścianami 
pokoju w re  życie, rozlega ją  się hasła, nęcą w i
dma i z jaw y , ale w szystko to dochodzi ty lko jak- 
gdyby przez sen, w szystko trac i sw ą  barw ę i aro
mat. N apróżno w yc iąga  rękę do kobiety, i  prosi ją  
o  ratunek. A le  kobieta chce m iłości, pragnie p iesz
czot i uścisków, a F lige lm an  może ty lk o  m ówić 
o sobie, o  zaczarowanem  kró lestw ie  myśli.

G inie w ięc  marnie, bo jedyną je g o  legitym acją  
do życia jest — paszport. C złow iek  z paszportem  - 
oto F ligelm an, ten żydow sk i dr. Judym z  „L u d z i 
bezdom nych '.

Znajdziecie jednakow oż w nowelkach Nom berga 
rzeczy n iezm iernie subtelne, pełne dziwnego, smu
tnie ty lko  zadumanego piękn . Oto stają przed na
mi „ s io s t r y 1. Jedna m iała w ie lk ie  jak ieś cierpło- 
r.iej k tóre b yło  jedyną podstawa je j życia. A le  
zdradziła  swe cierp ien ie 1 opow iedzia ła  o niem 
siostrze Straciła potem cel życia , bo c ierp ien ie 
rnoże ty lk o  wtenczas życ ie  ratow ać, skoro się go  | 
nikomu nie zdradza, skoro zachowujem y je  w yłą- ]

cej się tłucze. Szlachetna to ry w a liz a c ja  i  aa- 
szczyt przynosząca krajowi „odrodzonych  
Węgrów". Pierwszeństwo odniesie, zdaje się, 
ta uczelnia, gdzie po raz pierwszy w yrzucono  
i pobito żydowskie studentki.

Na czele całego ruchu stoi hr. Paweł Tełe- 
ky, osobisty przyjaciel Bethiena i widoma gł® 
wa wszystkich hakenkreuzlerowskich orga- 
nizacyj. Hr. Teleky jest dyplomatą, oraz pn»* 
fesorem wyższej szkoły gospodarstwa kraju* 
wego, która się też z całym impetem i e m o  
gją zabrała do tępienia Żydów. Hr. Bethteaj 
odbył z Telekym dłuższą naradę i upoważni!

go, by w  jego imieniu oświadczył o b o r a *  
nym studentom, że planowana zmiana usta-' 
w y  o numerus clausus najmniejszego uszczerfc 
ku nje przyniesie chrześcijańskim interesoni 
i że wogóle nie może być mowy o jak ie jś  « n l *  
nie całego systemu. Równocześnie zagroził 
minister ośwjaty zamknięciem wyższych o-* 
czelni, ale wszyscy w Budapeszcie w iedzą, 101 
jest to tylko gest. za klórym żadne nie nastą-> 
pią czyny.

 o-----
K O NFERENCJA  SJO NISTÓ W  L I T E W S K U *

odbyła się w  Szawlach. W  kon ferencji wziął * -  
d zia ł z  ram ienia E gzeku tyw y sjon istycznej p. lłr . 
F. Rosenbluth, członek Egzekutyw y.

Z JA Z D  GM IN ŻY D O W SK IC H  W  ROSJI N I B
O D B Ę D ZIE  SIĘ. Z jazd żydow skich gmin w y zn a j 
n iow ych  w  R os ji Sow ieckiej, k tóry  m iał s ię  wkró®  
ce odbyć w  Leningradzie, pow tórn ie  został od ro 
czony do roku przyszłego. Z jazd  teh prawdopodo-* 
bnie w ca le  nie odbędzie się. gdyż w śród  in icjał® " 
ró w  za rysow a ły  się daleko idące różn ice zdań co* 
do ce low ości zjazdu.

M. C H A G A L L  INA RZECZ ŻYD . F U N D U S Z U  
N ARO D O W EG O . Kom isja centralna Ż yd ow sk iego  
Funduszu N arodow ego  w  Paryżu  rozw inęła  osta
tn io intensywną działalność w e F rancji i kolo- 
njach francuskich w  północnej A fryce. W p ły w y  
Ż ydow sk iego  Funduszu N a ro d ow ego  w e  F ran c ji 
za rok ub. w yn os iły  265,512 fran ków  i w  poró
wnaniu z  rokiem  poprzednim  w zros ły  o  50 proc. 
Znany żydow sk i artysta- m ularz M arek Chagall 
o fia ro w a ł Żyd. Funduszow i Narodow em u sw o ją  
serję dzieł, która pow stała na tle  procesu Schwarz* 
barta p*. ..Litanja Schwarzbarta".

ZGON Ż Y D O W S K IE G O  P IS A R Z A  W  N O W Y M  
JORKU, Znany żydow sk i działacz społeczny i pi
sarz Dr. F. Rosenblatt (pseud Ben Jak ir) zm art 
nagle w  N ow ym  Jorku u siebie w  mieszkaniu z  p® 
wodu zatrucia gazem  św ietlnym . Zm arły  m iał 44 
lata. P rzyb y ł on do A m eryk i w  r. 1904, będąc 
zw ycza jnym  robotnikiem. Późn ie j ukończył on u- 
rJwersytet Columbia, uzyskując stopień doktora 
f iło zo fji. B. p D t. Rosenblatt pośw ięcał się w ie 
dzy ekonomicznej. Z przekonań politycznych b y l

czm e ty lk o  dla siebie. N aw et na jb liższy  cię nle~ 
zrozum ię, bo samotnym jesteś, o  człow ieku  —»  
zdaje się m ów ić poeta.

Także  skonstruowany w ed le  natura listyczaego 
szablonu dramat N om berga „M yszpuche" (R od z i
na) jest w łaśc iw ie  traged ją  słabego, bezbronnego, 
samotnego człow ieka, szukającego napróżno ja k ie  
goś oparcia, jak iegoś kontaktu ze społeczeństwem.

A le  ta przewaga intelektu uczyniła z Nom ber- 
ga p ierw szorzędnego publicystę. Jego „Książka 
fe jle ton ów  pozostanie dokumentem nietylko 
jasnej m yśli um iejącej dociec do sedna rzeczy po
przez m gły  frazesów , fik cy j, urojeń i legend, ktb- 
remi się karm i zw yk ły  umysł ludzki, lecz i pom 
nikiem czystej i n ieskalanej żydow sk ie j prozy. 
D rukow aliśm y sw ego  czasu w  „N ow ym  Dzienni
ku" w rażen ia  N om berga z  podróży po Argen tyn ie. 
Przypom inam  sobie o lb rzym ie  za in teresow an ie  
czyte ln ików  naszych tym i fejletonam i. Nie dziw i
łem się im, w szak N onm erg  był bystrym  obserw a 
torem, k tórego  oszukać nie m ogą żadne pozory. 
W krótce drukiem mają w y jść  je g o  „W rażenia z. 
R os ji sow ieck ie j", a jestem przekonany, że książ
ka ta będzie na pewno jedną z najciekawszych, 
w śród  setek książek o  Rosji.

Pom yłką w  życiu  N om berga była Jego wyciecz
ka w  dziedzinę p o lityk i N om berg  wnet to zrozu- 
m a ł i zrezygnował z mandatu poselskiego do 
pierwszego Sejmu, bo jego narzędziem było pióro 
a nie słowo Pióro miał ostre, dowcip nieraz do
sadny, ale nigdy nie złośliwy, żaw sze stawiał w y 
że j spraw ę od osoby. Chociaż pog lądów  Jego nio 
podzielano, lecz 7 szacunkiem w szyscy  odnosili 
się do człow ieka.

Um arł w ielki pisarz, zniknął z powierzchni na
szego rozgadanego, plotkarskiego świata umysł 
jasny, mądry 1 przejrzysty.

Cześć Jego pamięcU M. Eąatan
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M  socjalistą i w spółp racow ał w śzefegu  żyd  
dzienników  i czasopism  socjalistycznych.

'F A B R Y K A  Z A P A Ł E K  „N IJR“  M A P R ZE JśO  W  
R Ę C E  S Z W E D Z K IE ?  Fabryka zapałek ,N u r ' w 
Palestyi ic pod A kko  została nabyta przez, szwedz- 
B i.'trust .zapałczany. W spom niany trust szwedzki 
zamierza podobno rozszerzyć fabryki; i dostoso
w ać  ją  do potrzeb eksportowych. O fic ja lnego  po
twierdzenia tej w iadom ości dotychczas brak.

w  s t a d a c h  z j e d n o c z o n y c h

teatru uebrąjskiego- „Habimy** w  St. Zje-, 
dawcżonych o tw o rzy ł swrój sezon tegoroczny, w y- 
■ ta lr ia jgc  *JSeL ja jtób a “  Ńa prem jerze  obecnych 
B yło w ie le  wybithycn osobistości żyd. m. in. pre- 
Łydenł J o lm ‘u p F elik s  W „rb u rg  P rasa  am ery
kańska zam ieszcza entuzjastyczne recenzje o  g rze  
1 re ż y s e r jl hebra jsk iego zespołu. (D ruga część ze- 
spoiu „Habimy** baw i obecnie w  Niemczech)

F IL M  N A  P A M IĄ T K Ę  D E K L A R A C J I B A L 
F O U R A  'ero zo lim sk i fo to g ra f i operator film o
w y p. Bert- D ow  p rzygotow u je  obecnie film  w  

■ fcwiązku z 10-letnirn jubileuszem  deklaracji balfou- 
Tuwskiej F ilm  ten Dędzie się składał z  5 części: 
legjony żydow sk ie, p ie rw szy  lOk adm inistracji 
Uir H erberta Samuela, im igracja  i  d z ie ło  odbudo
wy, kolonizacja, obchód dn. 2 . listopada ako dnia 
jubileuszowego i d ek laracji Balfoura.

  '• „Jil .LIII, llll■

PBZIO LĄ D  OOSPOPUPCZY

Jfowa taiyfa celna w Palestynie
P&leslyjisko-Poiska Izba handlowa i P izem ysłow a 

<w Te l A w iw ie  nadestafa krakowskiej tzbie handlo 

>w,ej i przem ysłowej odbitkę ogłoszonej św ieżo 

p i eg Rząd palestyński nowej taryfy ;elnej, która 

obowiązuje od duia 4 listopada bi ,

Zainteiresuwanc firm y otrzym ać moga w  Izbie 

Landlowej przem ysłow e' W Krakowie (Dtug«. I )  
'ufbrmaije o nowych Stawkach celnych,

G K O ŻD A  D L \  PO LS K IE G O  P R Z E M Y Ś L U  W Ł O  
K iE N N lC Z E G O . Jak w iadom o, rtumunja pochła
nia ok o ło  -50 proc. eksportu po lsk iego  w y ro oó w  
w łókienniczych.- Obecnie przystępują w  Rumuiiji 
do budow y 4-ecł w ielk ich fabryk w łók ienn iczych 
i  pow ażnym i kapltałam ,, a to:. 2-ch fabryk w y ro 
b ó w  bawełnianych, i  jedną w ełnianych, i  jedne je 
dw abiu  sztucznego. Fak t ten odb iłby się bardzo 

1 n iekorzystn ie na interesach naszego przemysłu.
Z drugiej strony do zanotowania jest pom yślny 
ro zw ó j eksportu naszych w y ro b ó w  bawełnianych- 
4 przędzy wełnianej do fab rykac ji tryko taży  do 
G recji. W skutek zw iększan ia s ię  zdolności konku
rencyjnej w yrob ów  naszych rynes greck i zosta
n ie  w krótce p rzeż nasz przem ysł opanowany. N ie  
Zastąpi on jednak pojem nego rynku rumuńskie
go, gdyż w  najlepszym  razie  pochłonąć może za le 
d w ie  kitka procent obecnego eksportu naszego w  
te j dziedzin ie przemysłu.

Z  S Y N D Y K A T U  P O L S K IC H  H U T  Ż E L A Z N Y C H  
O statn io odbyło  się w  Katow icach plenarne posie- 
dzem e polskich hut żelazmycn, w  ce’ u pow zięc ia  
d ecy lu jące j uch\yaly w sp raw ie  da lszego  przedłu
żen ia Syndykatu Polsk ich  Hut Żelaznych, U zgo
dnić na leża ło  p rzed rw .zystk iem  zadania wy< unic
ie  p rzez dw ie  huty, które uw arunkow ały przędła 
żea ie  Syndykatu ód  pow iększenia ich udzia łów  P o  
całodziennych pertraktacjach o s ią g n ę to  w e  
w szystk ich  spraw ach całkow ite  porozum ienie, 
dzięk i czemu um owy jyndykackie zosta ły  prze
dłużone bez zastrzeżeń do 31 maja 1923 r.

U T W O R Z E N IU  S Y N D  i  K A T U  K W A S U  tSlAR- 
(-Z A N E G 0 . P o  dłuższych rokow aniach m iędzy naj
w iększym i producentami cynku górnośląsk iego ja 
ko  IO: Gieschem Hohenloem i hutami Donnersmar- 
xu. u tw orzy ł się syndykat kwasu siurczanego. Jak 
się dow iadujem y na dyrek tora sydykatu p ow o ła - 

>ny zosta ł inż dr. Lucjan -M ierzejewski.

T A R G I R O L N I ! Z 0 - P R Z E M Y S Ł O W E  W JAS- 
4AC H . Kousulat R zeczypospolite j P o lsk ie j w Ga- 
lacu zaw iadom ił Izbę handlową i p rzem ysłow ą W 
K rąkow ie, że  w przyszłym  roku odbędą się w  Jas- 
saęh dw a targ i o  charakterze roln iczo- p rzem ysło
wym. P rócz  za in teresow ania  s ię  produktam i ro l
niczym i przem ysłu rodnego, s fery  ro ln icze Mołda- 
V.ji, B esarab ji i Bukow iny pragną nabyć w iększe 
ilo śc i maszyn, narzędzi roln iczych i p rzem ysło
w ych  nasion w sze lk iego  rodzaju , nawozów sztuci 
ąych o ra z  gotow ych ubrań. Zain teresow ane sfery 
p rzem ysłow e winny, przesłać w  jak  najkrótszym  
czasie  deklaracje, odnośnie do zareżei w ow an ia  i- 
łośo i m kw. p o w , krytych, jak i otw artych , be»po- 
-redn to na adres Kom  etu (A so tia tla  C eltara la  
AgT icom  a M oldavei In treg ite ) w  JassacU lub na 
idres Konsulatu Polskiego w  Galacu Str M ihei 
wwrul Nr. A  i

Ju| wkrótce o c z a ru je  i oUni wszystkiej wsphuiały dramat erofyc/.uy

ż Lee Parry i Albertem Bassermanem
„Gdy wiosna łyda przemówi*1

Co szytaia angielscy mełowle stanul
P H ygoda  lorda Balfoura.

K ró l Edw ard  V I I  pozostaw ił po sobie b ib ljotc- 
kę, obejm ującą k ilka  tysięcy tom ćw  B y ł ro czy te l
nik. bardzo n iec ierp liw y, łezk o  traktu jący dzieła 
współczesne nawet au torów  angielskich. A le  sa- 
ty iy  Juven?la i dzieła W o lie ra  m iały  w  nim w ie l
k iego  zwolennika. Len ił też Taleyranda, z  pośród 
zaś współczesnych an torow  francuskich w y ró żn ia ł 
P io tra  Lottego. Jako zaś w ie lk i zw olennik  teatru, 
zag łęb ia ł s ię . ™ „H is to r ji tea trów  paryskich**, 
d z ie le  dwudMĆsjictomowem, wydanem zbytkow n ie 
ty ik o  w  n iew ielu  egzem plarzach

L lo y d  G eorge jesi w ielk im  zwolennik iem  p o w ie 
ści awanturuiczycn o  indjanach i  cow-boy ach Da
lek iego  Zachodu, pozatem jednak także d zie ł h isto 
rycznych, których bib ljóteka je go  w  Cheyne-W alk, 
Chelsea, zaw iera  k ilkaset tomów.

Z obecnych m in istrów  angielskich lo rd  B ałfour 
jest chyba najzażurtszym  amatorem czytania. Tuż 
jak o  uczeń koicgjum  w f  n  zb iera ł książ
k i i  zag łęb ia ł się w  czytaniu i.ie ty lko  pam iętni
ków , dzieł filozo ficzn ych  i h istorycznych, a le  tak
że rom ansów  i  pow ieści. Czyni jednak w ie lką  ró-- 
żi leć pom iędzy książkam i, k tóre s»ę naprawdę czv  
ta, a temi, k tóre zasługują ty lk o  na przejrzenie. I  
to  jednak przeg lądan ie K iĄ żoŁ  uważa m  w ie lk ą  
przyjemność.

Wogóle -nii opuszcza n igdy domu- bez kkiążtl w 
kteszen\ chóeby n iwet m a ł  najważniejsze śpra

w y  państw owe do za ła tw ie jia  i korzysta z każdej 
ch w ili wolnej, aby o tw o rzyć  książkę, zabraną z  
domu, uw ażając czytanie za najlepszy odpoczynek 
po trudnych mgadnieniach m yślow ych i po pracy 
najcięższej. N iedaw no —  jak sam opow iada — za
pomniał, w raca jąc ze Szkocji do Londynu, w et
knąć książk i do kieszeni, kupił w ięc  sobie jak iś 
romans w  księgarn i na stacji ko le jow ej i w s iad ł
szy ido pociągu, zag łęb ił się zaraz w lekturze. .

P o  jak ie j godzin ie  siedzący naprzeciw ko n iego 
podróżny; za ję ty  rów n ież g o r liw ie  czytaniem, ode
zw a ł się do n iego z  tonem Wyrzutu w  g los ie :

— i J-ak Widzę, czyta pan ty lk o  dla przyjem noścL 
Ja jednak jestem  przem ysłowcem , mam bardzo 
m ałą czasu . w olnego, to  też korzystam  ' z  każdej 
ch w ili swobodnej, aby się czegoś nauczyć i pogłę
bić. m oje poglądy. Oto teraz, na przykład, znala
złem  d z ie ło  doskonałe.

P r z y  tych słowach podał B a lfou row i książkę czy  
trną. B y ła  to śWreżo wydana praca Balfoura, p. t  
„F ito zo fja  Wątpienia*'.

. U szczęś liw ion y  tak pochlebną krytyką, autor 
w z ią ł podaną sobie książkę do ręk i, p rze jrza ł spo
kojn ie, i w reszc ie  zw róc ił ją  to w a rzyszo w i podro
ży, m ów iąc:

— C ieszy mnie, że v  siążka ta  in teresu je pana, w 
le  ja  czyfaui. 'tak pan slusznir zu u w aiyŁ  tylko CUM 
p ’ „3 jem n ości

Milion p ęiset funtów szt. za jeden całus
Lad j Houston, wdowa po sir R obcrJe Houstonie. 

.tdny.m z najbozatszych łudź, w  Anzul, w ręczyła  
ministrowi Churchillowi Ćzck na milion pięćset fun
tów  szterliriKÓw. Czek ten jes-t darowizna dla skar
bu angielskiego, ale oryginalna t , darowizna ro? ca 
tą historię za sobą.

Sir Robert Houston zostaw i! 'sWoiói ion »e 50 miłjo 
nów funtów szterlingów. Tytułem  podatku spadko
wego należało się skarbowi państwa milion mećset 
funtów. W dowa nie chciała atoli tei sumy zapłacić, 
wobec c ze to  miano przystąpić do egzekucji. Okaza 
ło się jednak, że  Robert Houston, chociaż posiadał 
kilka pałaców w  Londynie i Łiyęrpoolu, przynależ
nym byl do w yspy Jersey, której mieszkańcy od 
niepamiętnycn czasów  korzystają z wolności podat 
kowej. Adwokat boaatei w dow y ziaw ił się w  kan
celarii odnośnego urzędu podatkowego, przedłożył 
dokumenty i uważał cala sprawę za załatwioną.

W szystk ie prawie angielskie pisma om awiały ca 
łą tę aferę „ w 3 stosowały {iod adresem pani Houstoo 
szereg rekrym jcacyi, zarzucając jej, że  nie powinna 
korzystać z wolności podatkowej, by w  ten sposób |

uchylić się od óbowH.ków L >dy Hudsłut dltgO 
n 'e odrowiadala na ataki, ale po kilku. mic. lącacł 
zwróciła się przez wspólnego przyjaciela do minl» 
stra Churchtlla że gotowa jest wpłacić do kasy pafl 
stwowej pou jższa snmę. atoli nje tytułe n podadM 
sprdkowęgd, lecz, jako dobrowolną darowiznę aa 
rzecz skarbu.. Minister Churchill ńrżądzif herbatlfK 
na którą zaprosił wdowę t iej przsjaciól. Mówiono
0 teatrze, o  -totalizatorze, o balach przyszłego se
zonu. Wtem podczas tuzmowy zwróciła się Jady; 
Houston sk ministra z prośba o pióro. Miostar

ręczył i W pióro, a v. Jowa ppdplała czek t wre* 
czy la go muustrowi. Churchill rzuciwszy okien ma 
czek, slconstatowrl, że zaszła pomyłka. W dow r u  
pisała o jedno zero więcel, czyi żr chctata skarbw 
w ‘ państwa podi rowuć 15 rtrljonów funtów seter*
1 ngów. Minister zwrócił jej uwagę na błąd, którf] 
eż został naprawiony. Następnie wdowa po wjedź i*

la, że państwo winno ,ej catusk za tę darowiznę. 
Churchill nie dał sobie drugi raz tego p< wtedzleo 
1 pocałował damę w  czoło.

Akcja na rzecz mstytncyj org. 
yHapcie^Hamizrachi' w Palestynie

E gzeku tyw ” org. HM .zrach i‘ dla zach. M ałopol
ski i Śląska w zyw a  ta drogą w szystk ie  kom itety 
lokalne, k tóre dotychczas nie udzie liły  odpow ie
dzi na ostatni .okólnik, tyczący się ob jazdów  dele
gacji jaik-styńskiej. do uskutecznienia tego bez- 
zwłoc7ąiie gd y ż  delegaci palestyńscy rozpoczy- 
na ją oh jazdy już 1 R is lcw , a m ianow icie:

P rez. pr. „H apoe l Ham izrachi*- p L e w i tungster 
odw iedzi następujące m iasta;

Sobota 26 bn -  T a rn ó s  
N iedzie la  i ,M>nledz, 27 i 2S Dm — Bochnia 
W to r d  29 bro —  T a rn ów  
Środa i czwathek 3b bm i 1 gruania — Dębica 

P iątek  i Sobota 2 i. 3 grudnia —  Rzeszów.
N iedzie la  i poniedz. 4 i 5 grudnia —  Jarosław .
P . M ojżesz Bfarmer, radca miejsk> w  T e l A w i 

w ie , od w ie  U l:
Sobola bm >— B iała B ielsko 
N icd*. 37 -? iy w ie c
Poniedziśłels 2Ś bm. —  B.iJa- B ielsko 
W torek 29 fim. Andrychów.
Ś^toda i czw artek 30 bm. i 1 X I I  — Oświęcim  
c-obotą 3 jśmdnia .—  .Chrzanów.
N iedr i pen iedr 4 i 5 grudnia — W adow ice 
b  lpow ie Jn ie -łtlstt-ukcje w ysyłam y do w szys t

kich m iejscow ości D alsze ob jazdy będą wkrótce 
podane do w-adomoacL i

Program stacyj radjofonicznycb
W torek, 23 listopada.

Kraków. (566 m ) Sygnał czasu ,;h»jnar*, komuni
katy. 16.40— 17.05. Odczyt pt.: w ycieczk i w Be
skid Zachodni**, wygi. p. T . Rettinger-Zubrzyck * 
17.20— 17.45, Odczyt pf „W yśpK Ceylon, kraj pereł 
i rubinów", w ygi. prof. Dr. Michał Sied<ecki, 17.45—: 
10. Transin. koncertu z. W arszaw ^, 19— 19.15. Płody; 
rojuicze, 2U.30. Transin. ip e ry  Smetany „SprzedaM l 
narzeczona" z Poznania. 22.30— 23.30 Muzyka sald 
nowa. z ,JPavillon*

W arszawa. (1111 m) 12 f 15. Komunikaty. 17J0—  
17.45, Transm. t  Krakowa. 17,45. Koncert kantend- 
nv (ro. la. K. Szym ajiowski), 20-30— 22. T r a m a  u 
Poznania („Sprzedana narzeczooa *, opera Smetany), 
22.30. Muzyka taneczna. *

Poznań ,(344.8 in) 14. Giełda, »7.4I>. T ifnsm . a 
W arszaw y, 20- - 20.20. Komun, gospcdarcze, 20.30 do 
22. „Sprzedana 'arze-zona" op ira  Smetany.

Wiedeń. (517,7 m) 11 16.15. Koncerty, 20.01. Re
w jr operetek 

Berlin. 483,: m) 16.30— 18. 21.30. Koncei ty.
Sruttaa>dv (379 7) if*.20. Muzyka lekka, 20. Arie ł 

pcśh i (m. ia. Ravei Strawiński,.
Hambuig (394.7 m) 20.10. .P roszę  nie zaporo- 

iiieć...* rew  Ja.
Królewiec. (325,7 :n 20. Mmc Butterfy jper* 

Fąćc-Ji.ego.
Lipsk. (365,S inj 20.i5. Arje i p-eśn. (W  aguer, B| 

ze; i duj.
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W i a d o m o ś c i  z  k r a ju
ITefrcpolita Szeptycki przyrzekł
p c n tc c  w  o d s z u k a n iu  F & n i  f r o m i *  

s ó w n y
Tajem nicze zn ikniecie 14-letniej dziew czyny ży 

dow sk ie j Fani P rom isów n y  w e L w o w ie  jest jesz
cze dotąd niewyjaśnione. Od kilku m iesięcy za j
muje się tą spraw ą policja i prokuratura — jak 
dotąd, bezskutecznie. N ieszczęś liw y  ojciec, E fraim  
P rom i szuka sw ego dziecka wszędzie, nie szczę
dząc kosztów  i trudu. Objechał on szereg miast i 
m iasteczek, udało mu się dostać do niektórych 
k lasztorów , ato li nigdzie nie znalazł sw ej córki. O- 
siatn io zw ró c ił się on do arcybiskupa T w a rd o w 
sk iego i m etropo lity  Szeptyckiego, by dopom ogli 
mu w  odszukaniu uw iedzionego dziecka Bezpo
średnio przed audjencją u m etropolity  Szeptyckie
go  zdarzy ł się następujący sensacyjny wypadek:
P Prornis czekając w  poczekalni, opow iedzia ł 
służącemu m etropolity, o powodach sw ego  przy
bycia Służący ośw iadczył, że zna jego  córkę, 
pTzyczem podał szereg szczegó łów  je j wyglądu  
Zaznaczył on, że po uprowadzeniu przebyw ała  
P rom isów na w7 k lasztorze św. Jura i że sam w y 
prow adzał ją  na spacer. K iedy  Prornis prosił słu
żącego, by podał mu dalsze szczegóły, ośw iadczył, 
ten, że to I tak nie pomoże, a lbow iem  jego  córka 
znajduje się zagranicą.

Prornis w ręczy ł m etropolicie m em orjał z prośbą 
o dopom ożenie w  odszukaniu córk i i pozw olen ie 
W idzenia się z nią M etropolita  Szeptycki p rzy ją ł 
P rom isa bardzo uprzejm ie i ośw iadczy ł mu, te 
będzie się starał dojść do praw dy w  całej tej 9pra 
w ie . P rzy rzek ł przytem , że roześ le  nakaz do księ
ży, by w yszukali Prom isów nę. Prornis był już 
k ilkakrotn ie  u m etropolity  Szeptyckiego, k tóry za 
pew n ił go, że  w ezw a ł w szystk ich  księży  grecko
katolickich, aby, o Me w iedzą, gdzie znajduje się 
P rom isów na, natychmiast don ieśli m etropolic ie  o  
miejscu jej pobytu.

Proces Zyda wileńskiego z rzą
dem angielskim

y j  tych dniach odbył się w e  W iln ie  Interesują
cy proces pew nego Żyda, Arono-wicza p rzec iw ko 
rząd ow i angielskiem u o  zw ro t 10.000 funtów szter j  

lin gów . Z początku w o jny  św ia tow e j osiadł Aro- 
n ow icz w  M oskw ie, gdzie s tw o rzy ł w ie lką  fabry- ' 
kę. P o  p rzew rocie  bolszew ick im  pozostał on k ie
rownikiem tej fab ryk i pod nadzorem sow ietów . 
Zastępca angielski w  M oskw ie zw ró c ił się w ów - 
Otas do A ron ow icza  z prośbą o  pożyczkę 10.000 
funtów. A ron ow icz  prośbę tę spełnił. Obecnie za 
żądał on zw rotu  tej sumy, ato li p rzegra ł proces. 
Rząd angielski ośw iadczy ł jednak, że jakko lw  ek 
prawnie nie może A ron ow icz  żądać zw rotu  tej 
sumy, to  niemniej rząd angielski obow iązu je  się 
zw róc ić  A ron ow lczow l całą sumę.

R ZE S ZÓ W . (K o r . w ł.) Bankiet z  okaz ji 10-lecia 
deklaracji Balfoura.

Staraniem tut. kom. lokalnego O rgan izacji sjoń- 
sk iej i kom isji Żyd Fund. N arodow ego  odbył się 
onegdaj w  sali K aw iarn i Europejsk iej uroczysty 
bankiet ku czci 10-letniego jubileuszu deklaracji 
B alfoura z  udziałem p. Chaima N elgera  z T a rn o 
wa, zastępcy członka Kom itetu Akcyjn ego Św iato
w e j O rgan izacji Sjońskiej., Na program  bankietu 
z ło ży ły  się zagajenie prezesa org. ijoń sk łe j p. 
Chaima, deklamacje hebrajskie przez pp Finkel- 
steinówuę i Zuckerównę, recytacja przez p. Ka- 
m elhaara, duet (skrzypce i fortep ian ) w  wykona 
niu pp. Landaua i Einhornówny, solo fortep iano
w e  w  wykonaniu p E inhornówny, w reszcie  śp iew  
soio przez p. H orow dzów n ę. M owę uroczystą w y 
g ło s ił p. N eiger, w  której rzeczow o i zajm ująco 
przedstnw ił znaczenie h istorycznego dokumentu 
©raz naw oływ ał o urzeczyw istn ien ie m yśli 1 Idei 
dek la racji Balfoura. Ponadto odczytano „Ż y w y  
Dziennik '' zredngowany humorystycznie przez p.
S Friedm ana. W  szczególności fejleton o te legra 
fu e uralulacyjnym  tutejszego knhnłu do lorda Bal 
k u ra  w y w o ły w a ł sa lw y śmiechu u liczn ie ze 
branej publiczności lak starszej i młodszej.

Czysty dochód z ow ej im prezy przeznaczono na 
Żydow sk i Fundusz Narodow y.

 o ——

N O W Y  Z A R Z A D  .T O R U *  W  W arszaw ie  od
b yło  się o g ó lrc  zeLrnn e Iow  „ T o r ‘ (to w a rzys tw o  | 
osiedlenia Żydów  na ro li w  Polsce , na którem  j
zarząd lotychczasowy z łożył spraw ozdan ie ze I 
sw o je ' -'l-ilności. P r  dłuższej dysku-ji sprawo- ! 
zda ’ 'd o  i r >o w ' i  o.nośc5, poczem
Odbj ■ uw> , zar ząau i rady ladzor

czej. Do zarządu zostali obrani pp. D r A rtu r W ie- 
singer, Sz. B ieber, A. Pod liszew sk i, inż. J. Kabac- 
ki. O. Perlm an, D r Skorecki, Zygmunt Lew in , Dr 
Stanisław  Dessau i inż Juljan Berman.

„B U N D  A  SJO NIZM ‘‘ . Pod  pow yższym  tytułem 
odbyła  się onegdaj w  W a rs za w ie  dyskusja m ię
dzy posłem Grynbaumem a J Leszczyńskim  
P rzeb ieg  dyskusji, która stała na w ysok im  pozio
mie, był spokjny. Dyskusji przysłuch iw ało się po
nad 1.000 osób.

0  P R Z Y J M O W A N IE  Ż Y D Ó W  N A  S T A N O W I
S K A  W  M A G IS T R A C IE . Delegacja koła żydów  
skich radców  m iejskich w  W arszaw ie  w ręczyła  
prezydentow i miasta m em orjał w  spraw ie  p rzy j
mowania Ż ydów  jako pracow n ików  do urzędów 
m iejskich W  m em orjnle zaznacza sie, że wydatk i 
personalne w yn iosą 28 railjonów  złotych w  p rzy 
szłym  roku budżetowym  Do sumy tej p rzyczyn ia
ją  się w  g łów n ej m ierze podatnicy żydow scy, a 
m imo to są oni usunięci z u rzęd ów 1 miejskich. Na 
razie  prezydjum miasta nie p rzesła ło  żadnej od
pow iedzi w  tej sprawie.

W N IO S E K  0 O G Ł A S Z A N IE  W S Z Y S T K IC H  KO  
M U N IK A T Ó W  M A G IS T R A C K IC H  T A K 2 E  W  JĘ
Z Y K U  Ż Y D O W S K IM  Na onegdajszem  pos:edze- 
niu rady m iejsk iej w  W arszaw ie  postaw ił przed
staw icie l frakc ji „P o a le  Sjon- (lew ica ) nagły 
wniosek by m agistrat og łaszał w sze lk ie  zarządze
nia w  języku polskim  i żydowskim . W niosek ten 
podpisali w szyscy  żydow scy  członkow ie rady 
m iejskiej. PPS  odm ów iła podpisania wniosku Ma 
on być rozpatryw any na najbliższejn siedzeniu 
redy m iejskiej.

U STAW  A  O D U C H O W N YC H  W O JS K O W YC H . 
M in isterstw o sp raw  w o jskow ych  op raeow yw u je 
w  porozumieniu z departamentem re lig ijn ym  m i
nisterstwa o ś w :aty rozporządzen ie w  spraw ie du
chownych w ojskow ych . Rozporządzen ie to doty
czy  rów n ież i rabinów . O kreśli ono kw a lifik ac je  
duchownych 1 ich stopień w o jskow y. W ed le  tego 
rozporządzen ia, powstaną urzędy rab inów  w o j
skowych przy każdem DOK.

O U L IC Ę  P E R E C A  W  B R Z E Ś C IU  N A D  BU
GIEM . W o jew oda  poleski zn iósł uchwałę brze
skiej rady m iejskiej w  spraw ie  zm iany nazw y u li
cy D ługiej na „ul. Pereca". O ficja lnym  m otywem  
tej decyzji jest fakt, że naraziłoby to w łaścic ieli 
dom ów na niepotrzebne koszta. Rada miejska ma 
odnieść się w  tej spraw ie  do m inisterstwa spraw  
wewnętrznych.

T R Z E C I Z J A Z D  O K U L IS T Ó W  P O LS K IC H  od
będzie się w  dr.Lach od 27 do 29 kw ietn ia 1928 r.

L .O TN ICY  A N G IE U 8CY W E  L W O W IE . Lo tn i
cy angielscy Mac Intosh i H incla ir, k tórzy zam ie
rza li odbyć raid na przestrzeni Londyn— Bombaj 
i z powodu uszkodzenia skrzydła przy przymuso- 
wem  lądowaniu pod Gródkiem  Jagiellońskim  za 
trzym ali się parę dni w e  L w o w ie , nie zrezygno
w a li z dalszej podróży do lndyj. Zepsuty aparat 
znajduje s ię obecnie w  napraw ie w  reparacyj- 
nych zakładach 8 pułku lotniczego. Na zapytanie 
przedstaw ciela P A T , jak długo może trw ać mon
tow an ie aparatu, w icekonsul odpow iedzia ł, iż 
m ontowanie nie potrwa długo, lec* po niektóre 
zniszczone części sk ładow e musiano zw racać się 
aż do A n glji, Z tego w nosić należy, że pobyt go 
ście angielskich w e  L w o w ie  potrw a Jeszcze doi 
kilka.

A U D Y T O R Z Y  DO S Ł U Ż B Y  C Y W IL N E J . W  
lw ow skich  kołach sądowych krążą pogłoski, że 
w  najbliższym  czasie zam ierzone jest przen iesie
nie w  okręgu sądowym  apelacji lw ow sk ie j 80 au
d yto rów  sądów  w ojskow ych  do sądów  cyw ilnych  
i pow iatow ych, ok ręgow ych  i do sądu apelacy j
nego, oraz do prokuratur.

U C ZE M C O M  N IE  W O LN O  SIĘ C A ŁO W A Ć .. 
W ileń sk ie  kuratorjum  szkolne w yd a ło  zarządze
nie zakazujące uczenicom całow ania się p rzy  po
w itaniach. Zakaz ten m otywuje kuralorjuwn w zg lę  
darni hygien icznem i i poleca uścisk dłoni zam iast 
pocałunku.

A R E S Z T O W A N IE  K S IĘ D Z A  ZA O B R A ZĘ  
M AR SZ  P IŁS U D SK IE G O . W  M a& ierow ie (wscho 
dnia M ałopolska) aresztow ano księdza, kateche
tę szkolnego, Jana Teichmanna. Ksiądz Teich- 
mann ze rw a ł podobno z m urów kościelnych a fi
sze, w zyw a ją ce  do powstrzym ania się od pracy 
z powodu im ienim m arszałka Piłsudskiego. Ke. 
Teichmnnn m iał pozntem należeć do Obozu W ie l
k iej Polsk i. Starosta w  R a w ie  Ruskiej przesłał 
podobno w ezw an ie  ks. Teichm anoow i, ato li ten 
wyjechał do L w o w a  i ukrył się. T y lk o  od czasu 
do czasu nrzybyw ał do M ngierow a, gdzie zamie
szkał u pewnej nauczycielki. Starosta skazał księ
dza na kilkaset złotych kary za n iestaw ien ie

i w ypuścił g o  na wolność. P rzec iw  księdzu m ają 
w ładze \w toczyć proces.

PRO CFS O R O ZPO W SZEC H N IAN IE  ULOTEK 
C GENERALE ZAGÓRSKIM . Prokuratorie 
lwowska przygotowała akt oskarżenia prze* 
ciwko 2 b winionym o rozpowszechnianie nlo* 
tek o gen. Zagórskim. Oskarżono dwie osoby 9 
zbrodnię naiuszenia spokoju publicznego i jedną w 
współudział w  tej zbrodni. Ponieważ prokuratorią 
iwow-Ka nie chciała bra. odpowiedzialności za  
treść aktn oskarżenia, przesłała go do Min, Spr*> 
wiedliw  do zatw ierdzenia. Proces rozpocznie 
prawdopodobnie v  styczniu roku przyszłego. Jak 
informują pisma, podejrzani poprzednio adw. dr. Ar 
nold (? )  i studenu Gałązka i Pszona, nie został 
objęci aktem oskarżenia.

AR ESZTO W AN IE  PODEJRZANYCH O KOMU
NIZM W  PRZEM YŚLU , W  niedzielę aresztował*! 
policja przemyska kilku "działaczy t-,~>tejszej PPS* 
lew icy, podejrzanych o agitac e komunistyczną. 
prawlaną pod firmą komitetu niesienia pomocy do-j 
tkniętym powodzią. Na c.-.cte komitent stall: M iko* 
łaj Paw łyk. Serklzowski 1 Sosnowski. Podczas re* 
w izji zakwestionowano notatki > zapiski, komprotel 
tulące w  wysokim  storn '" w vże i w n F c n  -nych. 'x  
koleż 500 d o la rów  i 2.500 zł nadesłanych z  ceos 
tralnego komitetu we Lw ow ie. Jak z notciek 
stwierdzono otrzym a! centralny kon.ltei P i ,s ' l . r r l  
ey w e Lw ow ie  z Rosji sow ieckie! kwotę 60.000 do 
larów, z Am eryki zaś 4000'" d i 'a ró w  as cele propa
gandowe. W szystkich aresztowanych oddano do a- 
resztów policyjnych. Pollcia dokonuje w  dalszym 
ciągu rew lzy j i aresztowań P rzeb ieg  dochodzeń PO 
licyjnycb trzymany iest w  ścisłej taiern t cy.

M ORD PO L IT Y C Z N Y  W E L W O W IE . Ze L w o w g  
donoszą: W  nocy z soboty na niedzielę, dokonano 
zamashu na studenta ukraińskiego Huka. O godzi
nie 4-te! nad ranem do pokoju w  bursie akademic
kiej w którym  zam ieszkiwał Huk wraz z czterema 
kolegami, wdarło się kilku osobników ! śpiącego Hu 
ka kilkoma strzałami z rewolweru położyli trupem 
na miejscu. Istnieje przypuszczenie, że mordu do
konano na tle porachunków politycznych.

W  związku z morderstwem policja odbyła perlu 
stracie studentów w ukraińskim domu akademic
kim Zebranych w  tym domu 200 studentów zapro
testowało przeciw  per'ustrccjl. nie chcąc legltymo 
wać się. Dopiero po pośrednictwie prezesa Kom ite
tu Opieki nad uczącą sie młodzieżą ukraińską, stu
denci ustąpili.

N APAD  NA K U PCA KO ŁO  ŁO D ZI Niedaleko Ło 
dzi. napadli bandyci onegda|s2ei nscy na kupca, 
Chaima Feldmanna. Bandyci zranili ci*?ko nożem J 
siekierą napadniętego i zrabowali .100 zł. Dopiero o 
7-me! nad ranem znaleziono ciężko rannego w  po
bliskim lesie. P rzy  pomocy psa poheylnego udało sic 
pdnoleść miejsce pobytu napastników, k tórzy przy 
znali się do winy.

NAPAD BAND YTÓ W  NA DOM KUPCA. Onegda! 
w nocy włamali sic dwaj zamaskowani bandyci do 
mieszkania kupca ?zym©nn Schlffmana w  Ryszko- 
wel WoJi. W  chwili napadu Sch:ffman leżał w  łóż
ku. U jrzaw szy zamaskowanych 2bójów. natychmiast 
począł wołać o pomoc. W ów czas bandyci odda# 
dc niego dwa strzały, poczem, w yrw aw szy  mu po 
duszkę z pod g łow y, zbiegli w  nieznanym kierun
ku. Schiffman jest ranny w  biodro.

NADESŁANE.
7m rubrykę te redukcją cćpcw lada.

specjalistą chorób skórnych, 
wenerycznych i f o&gdjlti leluu sklej 

I346g ordynuje

w Ki akowie, przy ul. Krzyia 7, Lp.
Lampa kwarcowa* Krcmaytr, 

Diatermia, Elektroliza.

M A 6 A Z Y K  J U B I L E R S K I

I. N l L F E l N
Krak&w, ut, Grcdzka £8

ó y i  l e l e ł o n !  8 4 i

poleca po cenach bardzo przystępnych: 
/ C p r r k l :  O m ega , Schaffhausen, Dooca, 
wszelkie w jrcbv  złote, srebrne oraz 

biżuterię i chińskie srebro.
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Wielkie manifestacje z okazji 
10-lecia deklaracji Balfonra

Organizacja sjońska w  Krakowie urządza 
W sobotę dnia 26 bm. w  sali Starego Teatru 
Woczystą akademję z okazji 10-lecia deklara 
ej* Balfoura.

Bilety wcześniej do nabycia od środy przy 
kasie Starego Teatru oraz w  biurze Organi
zacji sjońskiej, Slradom 15 między godz. 9— 1 
przedpoł. oraz 1— 6 po poi.

S w  ę t< ] wojsk sanitarnycb
W czora j obchodził 5 baon sanitarny w  Krakowie 

doroczne święto służby zdrowia. P o  mszy polowej 
na podworcu baonu sanitarnego odbyto sie uroczy
ste odsłonięcie i p'■święcenie tablicy pamiątkowej 
kn czci Oficerów, szeregowych I pielęgniarek pole
głych I zmarłych w  szpitalu okręgowym  w  Krako
w ie. W  uroczystości w zię li udziat przedstawiciele 
Władz :woiskowych i cywilnych. Do zebranych prze 
mówił szei sanitarny DOK pułk. Dr. Korolew icz, do 
konając aktu odsłonięcia tablicy, ufundowanej przez 
korpus oficerski służb: zdrowia okręgu krakowskie 
śo. Pułk. Dr Korolew icz podniósł ofiarną służbę le 
Karzy, szeregow ych sanitarnych oraz pielęgniarek, 
k tórzy niejednokrotnie tak. Jak żołnierz liniowy na 
łażeni byli na śmierć, niosąc pomoc lekarską ran
nym ł chorym. Następnie komendant pułk. Dr. Ma 
ciąg odebrał tablice, poczcm przed gen. W rób lew 
skim odbyła sie defilada oddziałów sanitarnych. Po  
odsłonięciu tablicy nastąpiło rozdanie nagród zw y 
cięzcom w  zawodach sportow ych. oraz wpisanie się j 
uczestników uroczystości do złotej księgi baonu sa- *. 
nitarnego. W, południc spużyto wspólny obiad żoł
nierski :w  św ietl cy 5 baonu sanitarnego, a w ie
czór odbyła. się . przedstawienie w  teatrze żołnier 
skim w  5. szpitalu okręgowym 1 raut kasyna oficer
skiego przy  uL Kamiennej.

Nowa Cd ja kole'owa Kraków- 
Warszawa

2 W arszaw y donoszą:
M inisterstwo komunikacji przystani w  sezonie zi

m ow ym  do wytknięcia trasy nowej linii kolejowej 
W arszawa-Radom , oraz M iechćw-Kraków, które to 
odcinki razem z lin Ją Radom-Miechów maj? stano
w ić na krótsze połączenie m iedzy W arszaw ą a Kra 
ko w  era orzec Klelce-Radom. Budowa tych linii, »  
tle znajdą się na to kredyty, rozpoczęłaby się już 
na w  jo. me przyszłego roku.

Zabójstwo na wesela
W czurai nad ranem zaw ezwano pogotowie ratuu 

ko we do Bibie pod K iakowem , gdzie wynikła bój
ka między uczestnikami zabawy weselnej. Jeden z 
ojch, 26-letnj W alenty Kainach, robotnik z Zielonek, 
został zabity, a drugi 20-letni Józef Ziętara, rolnik 
z Górki NaroJowej, odriósl ciężkie rany. Rannego 
Przew ieziono do szpitala chirurgicznego w  Krako
wie. W  sprawie zabójstwa wszczęła policja docho
dzenia.

Siedem wypadków zaczadzenia- 
jeden śmiertelny

W czora j o godz. 3-ciej popołudniu zawezwano dc 
l utowie ra.unkowe na ul. Podbrzeźnicza 1. 8, gdzie 
®l-letma W iktoria Przyw adzka uległa zaczadzeniu. 
Lekarz pogotowia zarządził przew iezienie P rzyw adz 
kiej do szpitala, jednak po drodze zmarła ona w  ka
retce pogotowia.

Również interweniowało pogotowie ratunkowe ot 
W irtownl wojskowej w  Bonarce, gdzie uległo zacza 
dgeniu sześciu żołn ierzy. Pogotow ie  przew iozło ich 
hr ciężkim sianie do wojskowego szpitala okręgo 
Wego.

 o------

—  B. PREZYD ENT RZECZYPOSPOLITEJ  
* B. PREMJER W  KRAKOW IE. Były prezy- 
W łt  Rzeczypospolitej St Wojciechowski i b.

Rady Ministrów W ła d y  daw Grabski i

w 4głoską w  dniach 26 i 27 bm. w  wyższej 
szkole gospodarstwa wiejskiego w Krakowie 
wykłady na kursie, urządzonym przez zwią
zek rewizyjny spółdzielni rolniczych.

—  POGRZEB GEN. D Y W . ANTONIEGO  
SYMONA odbył się wczoraj o godz. 3-ciej po 
poi. z kaplicy wojskowego szpitala okręgowe 
go przy ul. Wrocławskiej. W  pogrzebie wzięła 
udział kompanja honorowa 20 p. p. z orkie
strą, delegacje pułków garnizonu krakowskie
go i korpus oficerski z gen. Wróblewskim i pu 
bliezność. Kondukt wśród dźwięków marszów 
żałobnych posuwał się ulicami Długą, Baszto
wą, Lubicz i Rakowicką na cmentarz rakowi
cki, gdzie zwłoki złożono w  grobowcu familłj- 
nym.

—  Z  KRAKOWSKIEGO T O W A R ZYST W A  
LEKARSKIEGO. Jutro we środę 23 bm. odbę 
dzie się w  sali krak. Towarzystwa lekarskie
go o godz. 8.15 wiecz. posiedzenie naukowe 
wspólnie z Towarzystwem Zootechnicznero i 
Towarzystwem Przyrodn. im. Kopernika, na 
którem wygłosi odczyt: Dyrektor Dr Hirsch- 
feld (W arszawa): O grupach krwi w  biologji 
i medycynie". Następnie demonstracje Dra 
Schwarzbarta.

—  OBRAZKI Z  DOBRUDŻY. Pod powyż
szym tytułem wygłosi odczyt ilustrowany prze 
źroczami prof. Dr. Sawicka w  Polskiem Tow. 
geografie/nem we środc 23 bm. o godzinie 
7-mej wieczorem w  sali Zakładu Zoologiczne 
go U. T. ul. św. Anny 1. 6. Goście mile w i
dziani.

— W YG AŚNIECIE  PRYSZCZYCY. Wobec 
uznania zarazy pryszczycy fr dzielnicy XIX  
i XX-tej za wygasłą z dniem 5 bm.. magistrat 
uchylił z dniem wczorajszym wszelkie zarzą
dzenia, wydane w  celu jej tępienia.

—  PO D  K O ŁA M I SAM O CH O D Ó W . Na ul Ba
sztowej wpadł Wvzoraj popołudniu pod samochód 11- 
letn! W łodzim ierz Kokoroch, uczeń. żarn. przy ul. 
Kątowej 1. 15. Doznał on ogólnych potłuczeń oraz 
przecięcia górnej wargi. —  Nadto opatrzyło pogoto 
w ie  Adolfa K le in m ra  (lat 70), który potrącony zo
stał prze* automobil i doznał potłuczeń.

—  PO ŻA R. W c»oiraj przedpołudniem tntwwemjo- 
wała straż pożarna na ui. Grodzkie', 1. 42, gdzie w  
mieszkaniu na 3-clem piętrze zapaliła się od pieca 
śc in k a  drewniana. Pożar ugaszono, szkoda niezna
czna.

—  O D ŻYS K aN Y  LUP W Ł A M Y W A C Z Y . Pelta 
Henryk, właściciel kiosku przy ul. G rzegórzeckiej 
zgłosił do nołłcjl, że w  nocy z 19 na 20 bm, włama 
no się do jego kiosku przez w yb icie dziury w  mu
rzo i skradziono u. różnych tow arów  spożywczych 
na ogólną sumę F0Ó'-zł. —  Tej samej nocy patrolują 
cy  oosterunek policji PP ., zauważył nu, ul. Okopy 
dwóch m ężczyzny k tórzy  nn widok zbliżającego się 
posterunkowego zW-egK porzucając worki. W  w or
kach tych znajdowały się artykuły spożywcze, lak 
mąka, kawa, cukier, herbata itp., które jak nastę
pnie stwierdzono, npcobdz'ły z kradzieży dokonanej 
3i;i szkodę Pelty.

—  AR ESZTO W AN O  PMcha Stanisława (lat 20) ro 
botnika r.a ciężkie uszkodzenie Ludwiki B!ernat, siu 
żącei oraz_ Kwaśnika Karola (lat 20), ślusarza za 
ciężkie uszkodzenie Łęckiego W ładysława.

R E F  F it A T Y  N A  P R O W IN C J I 

T rzeb in ia : Z ram ienia E gzeku tyw y O rgan izacji 

sjońskiej refe row ać  będzie we środę dnia 23 bm. 
tow . A. Hofstatter, sekretarz Org. sjońskiej, n. 

t „D zies ięc io lec ie  dek laracji B a lfou ra '1.

—  P O S IE D Z E N IE  K O L A  H E B R A IS T Ó W  CGdud 
Chalucej H asała H a iw r it ) przy Zw iązku „P r z e d 
św it H aszachar" ze współudziałem  p. Benziona 
Kntza odbedzie się d zis ia j o  godz. 8 mej w ieczo
rem w  lokalu  własnym. O m ów iony bodzie pro
gram  i praca K oła  w  naszym Związku.

  u----
—  I. P O S IE D Z E N IE  K O M IS J I U R Z Ą D Z E N IO 

W EJ p rzy  Z w  „P rzed św it Haszachar' odbędzie 
się dzis ia j o  goJz. 7‘3u w io / v lokalu wbtsnyea 
O m ów iona będzie spraw a najbliższych im prez 
Z w iązku

Podziąkowainlie.
WPanu Drow i D. O OTTŁIEBOW 1, lekarzowi cbo 

rób wewnętrznych w  Krakowie, przy ul. Dietla 6S, 
za nadzwyczajne i beżiniertjsowne w y %  zenie mnie 
z bardzo poważnej choroby' wewnętrzne,, oraz za 
pełną poświęcenia opiekę w  czasie całej choroby 
składam tą drogą pajserdeczniejsze podziękowanie. 
2913 x  MAJER R A P P A P O R T , Dietla 6J.

   u  i n -

Z  s n u  S A D O W E J

Znowu paragraf 58.
Trzec ia  z rzędu podcza ■ obecnej kadencji przysię 

glycb w  krakowskim sąds> okręg. karnym rozpra 
wa o zbrodnie zdrady główne; toczyła się wczo
raj przeciw  dwu !7-iaiium robotnikom Natanowi 
Monde/erowf ialse Mit.ddg-rfinowś, pomocnikowi ma 
Jarskiemu i CbaiiiłOMi Hirschc-w' Kindermano-wj fal* 
se Beerow i, pomocnikowi krawieckiemu. Akt 0- 
skarżenia zarzuca im, że w  nocy na 23 lipc; br. na 
leplaii w  Krakow ie na mjeiscach publicznych odea- 
w y  komunistycznej partji Polski, zatytułowane: 1) 
W ojna wojnie! Tow arzysze. Robotnice, Chłopki, 2) 
W ojna wojnie! Kapitał m iędzynarodowy z Anglia 1 
PołsKą ! 3) W ojna wojnie! Kto zamordował tow, 
W ojkowa. O dzew y te zachwalają wojnę domowa * 
pobudzają do niej w arstw y robotnicze i włością A- 
sicie, o ra j nak.aniaią do rewolucji, celem wprowa
dzenia związku republik son ieckich, wzgl. rząda 
robotniczo-chłopskiego, co staw w] Istotę u rodni 
zdrady głównej.

W ed le wyniku docohdzcń krytycznej nocy zaufwa 
ży ł świadek Karol Bąk trzech osobników, nalepiał 
jących odezw y kouianistyczne na parkanie kolo. 
boiska „M akkabi" przy uL Koletek. Osobnicy zb ie
gli, porzucając wiaderko z klejem 1 plik odeżw. N *  
rogu ul. Koletek i Stradomia przebiegli uciekający 
koło kontrolera zakładu czuwania Rudolfa bcbtieeru 
1 strażnika tego zakładu Mariana Jaworskiego. T e ł 
samej nocy policjant przytrzym ał osk. "toncetera, 
którego Jaworski poznał, jako jednego z trzech O- 
sobnikow uciekających przez ul. Koletek. Nadto z o l  
łeziono 9 Monderera 2 odezw y  ukryte w  cholew ie I 
stwierdzono, że porruoone na ul, Koletek wiaderko 
z klękam było własnością malarza Grftnza, a kttf 
rego  Monderer pracował. Również tejże nocj za
uw ażył policjant Sikora na rogu nk Wolskie] 1 ale# 
Krasińskiego młodego osobnika, rozieptającęgo ode* 
z w y  rih murze. Osobnik ten zbegl, p>_jczeni zacze 
pił piecami marynarki o obrodzenie kolczaste U  a* 
reszto wanego następnie Kinder mana stwierdzono* 
że  marynarka wykazuje rozdarcie nn piecach. P » t  
nadio Schneer t Bąk podali że  jest on podobny do 
jednego z uciekających przez uk Koletek. Doniesie* 
nie policji stwierdzą że krytycznej nocy rozlepię 
no na ulicach Krakowa kilkaset odezw ktmmnistyc* 
nycb.

Na początku w c z o ra j2eł rozprawy obrońca Dr, 
Bros* sprzeciw ił się dopuszczeniu znawcy spraw! 
komunistycznych mdkmn. pollcj1 W roń ikiego, wzzL 
zażądał wezwania, jako drugiego zSawc.T prot Ros
tworowskiego, albo p ro i Estreichera lub przedsta 
wiciela Syndykatu D  Jeiu 'kar/y krakowskich. Try  
bunai załatw 1! wniosek ten odmownie, poczetn przy, 
stąpjł do przesłuchania oskarżonych, k tórzy wypie 
rają się w  zupełności w iny Osk, Monderer tw ierdz!, 
że znalezione przy nim odezw y dół mu jakiś niezna 
ny osobnik do przeczytania t różb niema. Drugi o- 
skarżony tw ierdzi, że  nigdy nie wracał do domu po 
godz 10-tej w ieczór. -To zeznanie potw ierdziła go
spodyni Kwukrmana, Ri uscherowa, KtCre' reznanfa 
odczytano z powodu wyiazdu tego św ’adka zagrani 
cę. Również odczytam  zostały tęzoanła świadka 
Schneera, który nie stanął oa rozprawie Świadek 
Bąk cofnął swe zeznania, złożone w  śledztwie idno 
śnie do rozpoznania Kindtrmanna, a jedynie św ia
dek Jaworski obstawa', przy swyeh zeznaniach, ob
ciążających Monderera.

Rozprawa po przerwie obiadowej • toczyła s'ę w 
dalszym ciągu ponołudniu. Po jsłnzeiłiu orzeczenia 
przez nadkom. W rońskiego . odczytań TB zaw n jo ske - 
wanych aktów przem aw^li prok. D". Hubl i obroń 
ca Dr Bross. noczem przewodniczący sso HorskI 
w ygłosił resume • pouczenie prawne dla przysię
głych. \\Vrdyk? przy: ięgłycb ,’ wyrok podajemy na 
r,:ron>e ll-roj. >

W  ikład Jrybunalu *  chodził. jako wołaaci sso 
Kraus j sso Pelczar.

i e f e m  u n ik n i f id a  p i M r w y  w  w y *  
sy fc e  p i s m a  r r e s i m y  o  b M z w l o c m e
o d n o w i e n i e m  c e n u m e ra t y  « *  m la *  
s ią c  g ru d t iu M ,
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Obietnice, których nie spełniono
Memoriał Żydowskiej Rady Narodowej w Pc.sce 

d o  Marszalka Piłsudskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta)

wo przenosić targowiska miejskie z dotychcza 
sowyeh rynków na krańce miasta, do dzielnic, 
w  których nieruchomości należę wyłącznie do 
chrześcijan, odmawiających Ży dom wynajmu lo 
kall? 9) Dlaczego po stosunkowo krótkim libc 
ralnym okresie ministra Młodzianowskiego, 
czyni się obecnie znowu utrudnienia przs1 
stwierdzeniu lub uzyskaniu obywatelstwa pol
skiego, ignorując a nawet op rając orzeczenia 
najwyższego trybą lalu administracyjnego? 10)

Warszawa, 21 11. Sin. Dzisiejsza „ABC" po
daje; że oficjalne pertraktacje między PPS a 
Wyzwoleniem posunęły się o tyle naprzód, że 
za kilkanaście dni 1 ędą już gotowe i że zosta
nie utworzony blok robotniczo-włościański. —  
Jest to próba odrodzeiń a morecze^szczyzny 

ABC" —  be.7 udziału Mo 
raczewskiego i Thugutta. Oba stronnictwa po 
starają się pdsudczyków, znajdujących się w  
ich łonie, me dopuścić na fjsty poseisk’e i od
sunąć wogóle od wpływu na działalność poll- 
tycznią partji, wysuwając ich na reprezenta-

Warszawa, 21 11. Sin. Żydowska Rada N a 
rodowa wystosowała do marszałka Piłsudskie 
go obszerny memorjał, w  którym na wstępie, 
powołuje się na oświadczenie b. premjera 
Bartla w  dniu 19 lljpca 1926. Wieepremjcr 
Bartel oświadczył wówczas: I

„Wychodząc z założenia, że antysemityzm gospo 
darczy.iest szkodliwy dl* państwa, rząd uważa za 
konieczne przestrzeganie w zakresie swego działa
nia zasad bezstronności 1 słuszności, bacząc, aby 
zwłaszcza w zakresie podatkowym i kredytowym, 
kierowano się wyłącznie względami rzeczowymi.
Rzmj stoi aa stanowisku, że godziny handlu winny 
być uregulowane przy zachowaniu obowiązujących 
norm pracy, wyłącznie pod kątem widzenia intere
sów zarówno kupujących, )ak ł sprzedających.
EJrąd stwierdzi we właściwej drodze, że wszystkie 
ograniczenia prawne Żydów wydane przez władze 
zaborcze stosowane nie będą".

W  memorjale czytamy dalej: Ludność ży
dowska cierpliwie czekała realizacji tych 
przyrzeczeń, przypominając o nich od czasu 
do czasu przez usta swych przedstawicieli
W Sejmie i Senacie. Niżej podpisani posłowie j z roku 1919 —  pisze 
niejednokrotnie omawiali szczegóły realizacji Jaczewskiego i Thuj 
x  późniejszym p- Wiceprtmjerem Eartlem oraz 
z ministrami resortowymi. Atoli otrzymywali 
zapewnienia, że rząd swojego .-tosunku do 
•praw żydowskich nie zmienił i że realizacja 
nrzyrzeczeń nastąpi.
"  Tal: minęło od Czasu owego expose już bli
sko 5 miesięcy. '% całego programu zrealizowa 
no dotychczas zaledwie cztery rzeczy:

1)  uchylobo okólnik ministra Głąbińskiego, 
zezwalający na-ograniczenie liczby przyjęć w  
dćzelnlach wyższych hez każdorazowego za
pytywania m nisiri oświaty,

2) nadano prawdo publiczności pierwszym 
trzem klasom jednego z gimnazjów hebrej- 
d b (h , mim., te  zarządzona dwukrotnie wizy
tacja wykazała pochlebną opinję o wszystkich 
ośmiu klasach całego szeregu gimnazjów he
brajskich.

3 ) Wyjaśniono kwestję dopuszczalności Ję
zyka hebrajskiego i żydowskiego na zgroma- 
dzcniacl na Kredach. . , .

f )  rozciągnięto działalność dekretu o gmi- 
nadt żydowskich na Małopolską, zmieniając 
zarazem bi zmienle niektórych artykułów de
kretu.

Po 15-tu mieuąoach opierając się na przyję- 
tygli przez p. marszałka zobowiąza,1 ach ma
my piawo zapytać wo: po pierwsze. Dlaczego 
dotychczas rząd aie stwierdził, że dawne ogra 
oiezenla priawre indności żydowskiej zostały j 
aóhykwie, Jakby te«o wymagały odi«.śne arty
kuły konstytucji i tratoatu wersalskiego? 2)
Dlaczego dotychczas nie usunięto antysemity 
zrhu gospodarczego przez przymus odroczyr 
ku niedz!eI.łcgo; ntkno. te komisja rzeczoznaw 
ców w  M S W  składająca się wyłącznie ze so 
cialistów przestrzegających zachowania normy 
pracy, projekt Odnośnej nowelizacji rządowej 
już dawno prz sdśtawśa? 3) Dlaczego dotycn 
czas rząd wbręw artykułom 9 i 10 trak u*, i u 
wersalskiego nje prżęz naczył żadnych sum dla 
szkolnictwa żydowskiego i hebrajskiego? Dla 
czćgo rząd przyznał prawo -publiczności yiko.
3-em klasom jednego z gimnazjów? 5) Dlaczego 
wydając dekret O *ctóciągnięęiu na Ma'ooolskę 
obowiązujących w  Komrresów :e przepisów o 
organizacji gm4n żydów i jednocześnie zmie-, 
nia,iąc tekst ustawy rae uwzgiednipno życzel 
żydpwsl ich ip usunięcia póminafów i có do
rozszerzenia kóHtpete .cli zgodnie z faktycznym  ̂ ......... ............
stanem rzeczy ż (djfe^efn zdenwkrafiżo^niem  , SVym-Gniatly jest.,po odwołaniu dra-PróÓŚ^Jir

pro- I b. mr„. *  JU1u*x Tw.rdovs.ri. p r ^ s

10) Diaczcgw a lirc-\v zapew nieniu, że rząd U r  
ktiuc Żydów jako obywateli równouprawnić 
nych rząd wstawił dc projektu budżetowego 
na K k  bieżący surnę stanowiącą po 3 grosze 
na giow ę każdegc Żyda. podczas gdy na w y  
znanie katolickie wyznaczył Zł 1.30, a La ma- 
hometańskie po 1 zł?  . . . . •

Czy . rząd zamierza naprawie te 1 rscywdr* 
Poruszamy rzecz .iasiui tylko tę sprawy* HWi 

re nię wykraczają poza granice pełnotnoctfcfrr 
rządu. Mamy nadzieję; że Patl Marszałek' Me! 
uchyli się od odpowiedzi na te pytanie w  pobił 
cznej enuncjacji. I

Podpisani: posłowie Hartglas 3 Grynbaum w; 
imieniu swojem oraz w imieniu posłów: ParU- 
steina, dra Feidmani.a, dra Rosenblatia, dra 
Schipppera, Wygodzkiego oraz w imieniu sana 
torów Kernera i Rubinsteina.

Blok rob o iniczo-wlościa ńsk; na widowni
P, P. S. 3 Wj*2wolfeBie fdq la iem  w wyborach.

(Telefoncu od naszego korespondenta)

cyjne stanowiska. I lak pnsuaczyk Pączek ii 
PPS poszedł już na stanowisko prezydenta 
miasta Lublina, poseł Zjemięcki zaś obejmie1 
prezydenturę Lodzi. Tę sam^ dążność w  sto-, 
sunku do swoich piłsudczyków przejawia za-, 
rząd Wyzwolenia. Min. Miedziński nie ■ może. 
w :ęc liczyć na mandat ze swego stronnictwa. !

Jako hasło wyborcze wysuwają PPS i W y 
zwolenie rczdział kościoła od państwa wpro
wadzenie ślubów cywilnych oraz radykalne 
reformy rolne.

Ekscesy na tiiiiwersytetacb węg. trwają!
(Teieflraoi własny N ow ego  Dziennika '

Budapeszt, 21 11. (D ) Dziś poczas wykładu 
prof. Saswary na politechnice wtargnęła do 
sali wykładowej banda chuliganów, którzy 
wznosząc okrzyki przeciwko Żydom, domaga 
li się, ażeby słuchacze żydowscy opuścili salę 
wykładową. Podobnie stało się i na wydziale 
filozoficznym uniwersytetu, gdzie studenci 
żydowscy zostali krwawo obicj.

Wiadomości o ekscesach chuligańskich nad 
chodzą również z Szegetyna i Pięc;ukośc5ołowr, 
gdzie studenci żydowscy zostali dotkliwie po
bici i wydaleni z gmachów unwersyteckich.

Węgierskie ..ti-ioszki"
Budapeszt, 21 H . (D ) Wiceprezes zjednocze

nia ortodoksów węgierskich Hartsiein zjawił 
s‘ę dziś u podsekretarza stanu w ministerstwie 
ośwjaty, Petrve'go, któiomu oświadczył, że or
todoksja żydowska na Węgrzech w zasadzie 
nie ma nic przeciwko numeru* clausuś(!) *  
nawel z uwagi na połoźen'e gospodarcze uwii 
ża go za rzecz kon ccznnG1), zastrzega się je 
dnak przeciwko klauzuli o uwzględnianiu na
rodowej i rasowej przynależności petenta. P. 
Hartste*n zapewniał w dalszym ciągu Petry'e- 
go, że żydzi węgierscy nie u wrażają się za od
rębną narodowość, lecz są W ęgianr wyzna
nia mojze&zc wego.

P. L)evey przybył 'o Warszawy
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa 21 11 Sin. Dziś o godz. 9 wieczo 
rem przyjechał pociągiem luksusowym z Pu 
ryża rzeczonawca amerykański B. P. p Deve 
Na dworcu powitali go przedstawiciele min. 
spraw zagranicznych oraz skarbu. W raz z p. 
Deveyem przybył do Warszawy na kilka dni 
przedstawić'el Banku Francuskiego.

Ustąpienie wo?ew. Da rowsb-e^o?
Warszawa 21 11 (N ) W  tutejszych kołach 

konserwatywnych olregają pogłoski o bli- 
skiem ustąpieniu wojewody krakowskiego, p. 
Darowskiego. Sianów,sko p. Larowskiego ma 
zająć jeden z wyższych oi cerów. Wiadomość 
tę podajemy z Obowiązku dziennikarskiego

Dr. Twardowski następcą 
Prądzyósk‘ego

,Król królów" zakazany w Polsce
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 21 11. S'n. Miedzy minister jalna 
) emisja, która cenzuruje filmy, wydała w  po 
rozumieniu z władzami kościelnymi zakaz wy 
śwjfctlanra w Polsce głośnego filmu Ceeile*a 
de Millera „Król kró lów , przedstawiającego, 
jak wiadomo, życie Chrystusa. Komisja umo
tywowała zakaz tero, że życie Chrystusa na 
film :e nic jest ściśle zgodne z Nowym Testa
mentem, osoba paś Chrystusa przedstawiona; 
jest w fdmie w sposób zbyt ziemski i realisty 
czny.

Godzi się przypomnieć, że przeciwko filmct- 
i wi „Król królów" wystąpili również rąbini 

amerykańscy z uwagi na antyżydowski ten- 
I dencję filmu. •
i . . . .
Dymisja gabinetu belgijskiemu

(Telegran, własny „NOwegr DiiennUca*)
i Warszawa, 21 11. Siu Jęko* ńatpowaińiej- 
śzy. kpndydat na stanowisko prżeWodniczące j Bruksela, 21 11, (D ) Gabinet Jkipan po4A*
go delegacji pólskiej do rokpw&ijj. zćl^iemcairi* 1 slA‘ do dymisji.   ■ ■

centpwych przy przyjmowanie słuchaczy żydo 
wskićh na wyższe uczelnie? 7) Dlaczego w  wo 
jeWództwrie poznańskiem nadal odmawia się 
2ydom zezwolenia na przewłaszczeni^ przy na 
bj-\va~v  ■  cho.mości m’ejskich? 8) Dlacze-, ')  . ..« f * 3 <rr* nr>

Izby Handlowej pol^Lo-austrjact iej w e  W ie 
dniu.

Jak się dowiaduję, dvr. Jackowski wraca 
po przeprowadzeiiru w Berlinie w s le n n yc h  ro 
kowań z drem Stresemannem we czwartek etn

o reta  tvt*

Niepokoje w Rosji połut'n ow tj?
Bukareszt, 21 11 (D ) Prasa tutejsga donosi, 

iż w południowej Rosji doszło do niepokojów 
w związku z wykluczeniem Trockiegb i Z  no- 
w iewa.

Szczególnie burzliwy przebieg miały zajścia 
w Odecslo t w- gAba«lnn<dłi
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Olbrzymi pożar nafty w Buenos Aires
 ̂ wagonów nafty spłonęło.
Buenos Aircis. 21 11, PAT. W  iczerwoarach 

•West Indian Oil Company ' wybuchł gwał
towny pożar. Przez dłuższy czas groziło nie
bezpieczeństwo, że pożar przybierze rozmiary 
Wielkiej katastrofy. Zniszczeniu uległo 5 wa- 

nafty. Podczas pożaru nastąpił wy

Piałogród. 21. U . PAT. Na linj! kolejowej 
Uskub Kumannowa w  pobliżu stacji Aleksan- 
drowo eksplodowała wczoraj wieczorem pod 
Ostatnim  w a go n em  przejeżdżającego pociągu 
to w a ro w e g o  maszyna piekielna, k tó ra  wagon 
rozerwała na szczątki, nie wyrzadzajac poza 
tom  innych  szkód. Maszyna piekielna miała

ZE S P O R T U
d o r o c z n e  w a l n e  z e b r a n ie  s e k c j i  p i ł k i

No ż n e j  ŻKS „M A K K A B I" odbędzie się w  nie

dzielę 27 b. m. w  lokalu klubowym pzry ulicy Ger

trudy 8, o godz. 10 rano, z następującym porząd

kiem dziennym: Odczytanie protokołu z poprzednie

go  W alnego Zebrania, sprawozdanie ustępującego 

kierownictwa, dyskusja, wybór nowego kieroyrni- 
W w a sekcji, ewentuaija.

ZARZAD  KLUBU S PO R TO W E G O  „C R A C O V lA “  

zwołuje na dzień 4 grudnia b. r. walne zgromadze
nie Sekcji piłki nożnej, które sie odbędzie w lokalu 
klubowym przy ul. Długiej 22, o godz. 10 rano. —  

W  razie braku kompletu walne zgromadzenie odbę

dzie się o gndz. 10 i pół rano, bez w-zgledu na ilość 

, Zebranych członków.

SEKCJA ŁY ŻW IA R S K A  1 HOKEJOW A NA LO 

DZIE ŻKS ..Hakoah" przyjmuje zgłoszenia zarówno 

Początkujących, jak ' zaawansowanych. ! ekcje 

zdy szybkiej j i /tucznej. W ybitne zniżki na lód. 
W pisy przyjmuje sie w lokalu własnym (ul. Seba- 

Stjeuą -40) codziennie od godz. 7 # —9‘30 w ieczór. 
Wpisy Jo kółka łyżw iarsk iego Pań (ilość ogran.- 
czona) przyjmuje p. Roman Berger, ui. Gertrudy 24, 
Jih piętro, od godz. 2— 3 popołudniu.

SEKCJA SZERM IERCZA ŻKS „ łlA K O A H " przyj- 
®uie wpisy akademików. Zgłoszenia u p. Bergera, 

°L  Gertrudy 24, III. piętro, od godz. 2— 3 po połud- 
Mu.

SEKCJA ZAPAŚN IC ZA , O IM NASTYCZNA I BO
KSERSKA rozpoczynają ćwiczenia w odpowiednich 

salach, pod fachowem kierownictwem specjalnych 

Instruktorów. W pisy tylko do 24 b. m. w lokalu (ul. 
Sebestjana 30) od godz. 7‘30 do 9‘30 w ieczór, oraz 
u 1). Bergera, ul. Gertrudy 24, III. piętro na lewo. 
°d godz. 2— 3 popnl.

Tamże wpisy do sekcji ping-pougowej.

? Q  ZAMKNIĘCIU KRONIKI

Przyjazd marszałka d’Esperey
Dziś o godzjjue 9.55 rano przyjeżdża do K akowa ! 

■nbrszałek Francji Franchet d‘Eperey. Marszałek zo 
stanie powitany na dworcu przez reprezentantów 
Wladi cyw ilnych i wojskowych. W  Krakowi- zrbr.- 1 

marszałek dwa dni.

Wyrok w proces e o zdradę 
główną

Sędziowie przysięgli odnośnie do osk. M i- 
‘terćra zatwierdzili pytanie w kierunku zho- 
dhi zdrady głównej 10 głosami, natomia- ł 
Biosami zaprzeczyli pytanie odnośnie do 
Kindermanna. j

Na podstawie tego werdyktu zapad! o godzi 
8 wvrok, skazujący M on d ere ra  na 1 rok 

N ik łego  więzienia z obosfrzenami, t zalide- i 
aresztu śledczego, uwalniający zaś od 

**ny i kary drugiego oskarżonego Kinder- 
*®*nna. ,

Kindermann został natychmiast wypuszczę- 
na wolność.

>  ■

“  Kilkanaście osób rannych.
buch, w następstwie którego kilkanaście osób 
odniosło rany. Straż ogniowra zdołała przeszko 
dzić rozszerzaniu się ognia na główmy rezer- 
woar zawierający około 100,000 galonów na- 
fty.

być tej samej konstrukcji, jakich używali rewo 
lucjoniści macedońscy przy ostatnich zama
chach, dokonanych w październiku. W  pobliżu 
miejsca eksplozji znaleziono również drugą ma 
szynę piekielną, jeszcże nie wybuchłą. Spraw 
cy uciekM w  głąb kraju.

ROZMAITOŚCI

Oryginalny argument
Niektórzy k ry tycy  uznali, iz  jedua scena gryw a

nej obecnie z wielkiem powodzeniem w Berlinie 
sztuki „M ikado" jest niedopuszczalnie drastyczna, 

bohaterka bowiem tego utworu kąpie się—, publicz

nie. W  odpowiedz: na ten zarzut wystosowała panna 
Rita Georg, grająca tę właśnie rolę, list otwarty 

do dzienników berlińskich, w  którym oświadcza, iż 

epizod ów nje stanowi żadnego wykroczen ia prze
ciwko moralności, ponieważ... w wazmie zastępuje 

ją zw yk ła  s-tatystka bezimienna!!

Odwiedziny księcia abisyóskiego
Książęta abisyńscy są tak bogaci, że  m ogą so

b ie p ozw olić  na w szystk ie  udoskonalenia technicz
ne, dostępne w  Europie amatorom komfortu. N ic  
om ija ją sposobności, ażeby pokazać cudzoziemcom 
jak szybko sie europeizują. Gubernator abisyński 
v  B ari az p rzy ją ł pewnego dziennikarza w  domu. 
urządzonym  po eurojrejsku meble obite były  aksa 
mitem, nogi s to łow e rzeźbione. Podczas obiadu | 
w y g ry w a ł gram ofon abisyńskie raelodje. Na stoli- > 
kuch leża ły  europejskie dzienniki, ostatnie w iado- J 
mości o  r c idach lotniczych. P rz y  pożegnaniu gu- ; 
bernator s fo togra fow a ł k ilkakrotn ie sw ego  go. j 
ścia.

W ieczorem  odbyt się bankiet: po przekąskach
nastąpiło dwauaście dań przeplatanych dziew ię 
cioma gatunkami win. P rz y  deserze polał się 
szampan, k tóry  w o gó le  uważany jest w  A b isyn ji 
jpko jedyny trunek, godny znakom itego gościa. P o 
dają g o  też o  każdej porze dnia

Ogrzewanie morza
Zimno się robi na samą m yśl o  kąpielach m or

skich, W grudniu: A  Jednak niem iecka plaża w  
W esterlanJ, na w ysp ie  Sylt m arzy o  zorgan izo 
waniu sezonu zim ow ego rów nie św ietnego jak } 

letni
Gdy zaczna się zimna, kabiny kąp ielow e bedą 

ogrzewane, jak rów n ież k ryte  korytarze, p ro w a 

dzące do w ybrzeża . Sztuczne słońca, ogrom ne ra- j 
d jatory  elektryczne ustaw ione będą wzdłuż plaży 
i um ożliw ią  amatorom  kąpieli m iłe pluskanie się 

w letnich falach m orsk ich ..

 o -----

' IOPCMOSCI FILMOWE
P O W R Ó T  EM ILA JANNINOSA. Emil Jannings p-:.
tea w  tych dniach z H ollywood do Niemiec, gdzie

nnie na czele jednej z najpoważniejszych niemiec-
ch wytwórn i, najprawdopodobniej „U fy ".
W ERNER KRAUSS JAKO C LO W N . W  nowym 

wielkim filmie „Lońpiug the Loop " kreuje W erner 
Krauss główną rolę clowna.

N O W Y  F ILM  CO NRAD A VE1DTA. Reżyser O. 
Melford przygotowuję nowy film z Conradem Veid- 
tem w roli główne) Film ten nazywa się „A  Man‘« 
Past" („P rzeszłość m ężczyzn y"), a ro-zgrywa się w 
Paryżu, A lgierze i na wyspie Santoir. Veidt gra w 
filmie tym rolę lekarza.

M AK SYM  GORKIJ NA PREMJERZE SW EGO 
F ILM U  „M A T K A ". Niedawno odbyła się u Paryżu 
premiera „M atk i" Gorkiia. Pisarz obecny był na pre 
m ierze Kinowej, która uczyniła na mm silne w raże
nie.

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

K ra ków , 21 11, A k c je  niejednolite. I ło la r  liet
zm iany.
A k c je ; Z iem ski kredyt 0.0-1. Pimrnm 1.25, f 3<A 
Żegluga 0.20, Z ielen iew sk i 22.10. P a ro w o zy  42, G ól 
ka 86, 87, Siersza 9.70, 9.90, N iem ojow sk i 2.23, A  
zot 1.60, 1.62, E lektrow n ia 52, Krakus 0.31, 0,32, 
Chodorow  184, 185, Chybie 620, P ias tck i 16 

Zebran ie g ie łd o w t p rzeszło  pod znakiem ten
dencji niejednolitej. S łab iej l.o tow aąo Z ielen iew - 
s ikego przy  m inimalnych obrotach. Siersza górn i
cza, K rakus i A zo t w  silnym  zainteresow aniu po 
kursach nieco mocniejszych i znaczniejszych o- 
brotach. Reszta pap ierów  na o g ó ł bez zmiany. 
Ruch nieco żyw szy . Usposobieni'; wyczeku jące 

Na pogiełdziu  o b ja w  podobny. Jedynie poż. Kon 
w ersy jn aw  w iększe»n zainteresowaniu nieco mo- 
ciiiei P łacono: Jaw orzno 24—24.25, Hula szkła

| 1.80, Lok om otyw y  1.90 Nafta Polska 16, Len 0.21, 
Strug 0.31, Nobe! 47. Dolnrówfca '63.50 i poż Kon 
w ersy jna 6-1—04.50. O h .o ty  na o g ó ł n iejednolite 

N a rynku w alu tow ym  sytuacja bez zasadni
czych zmian K ursaprzy  drobnych różnicach utrzy 
mane. O broty  nieco w iększe, szczególn ie dew iza 
mi. W  Krakow ie, do lar go tów k ow y  8.88— 888 i pół 
czeki bankowo 8.90 i pół do 8.91. W arszaw a g o t  
8 87 i pół do 8.88. czeki 8 90— 8.90.45 L w ó w  g o t  
887 3/4— 8.881 M. czeki 8.903/4— 8.91J/4 K a tow ice  
got. 8.88— 8.88 i pół. czeki 8.90— 8.90 i pół. Bank 
P o lsk i bez zm iany p łac ił za dolara 8.85, za  czeki 
na N  Jork 888 ‘

Giełda warszawska
W a r u a w a  21 t i r .  (PAT.) Cltłai walały

> o la rv  8*^8, sprz. 8*90, kup. ‘<'66.
Ho andja 360-30, 361T0, 359-30. 
l-ondyn 43*47 sprz. 43-58, kap. 43-2#
X. Jork 8*90, spra. 8"92, kap. 8"88 
Paryż 35*04. eprz 35-13. kup. 34-96.
Praga 26*41 sprz 26-47 kap. 26*35 
Szwajcaria 17195, spr_ 172-3*. ku,. 171-63 
Wieaen 125*70, sprz, :26 01. kup. *25*3*.

j• ^  ti*!1.!- - *•..:• »i*

W arszaw a, 21. 11 PAT. A kcje : Bank handL
123, Po lsk i lóó, 156.25, 156, P o w s ł  k redytow y 13, 
Z w  sp. za rob i. 91, 90, 91, S iła  i św ia tło  100, f iU -  
uei 9,25, 9.75, 9A5, W ęg ie l 116.50, 116, Nohel 4S,
L ilp op  3925, M ourzejów  9.80, O strow iec 91, Pocisk 
3.25, 3bo, O riw e iii 1425, 14, Rudzki 56.75, 56 50^ 
Z ie len iew sk i 22.25, 22.50, Starachow ice 74555, J L  
Ż yra rdów  18.50, 19, B orkow scy  4, Haberbuscb lółk 
D olarów ka 6150. 61.75, 61.50, 5 proc. kouwersyj
na 65, 66, 10 proc. ko le jow a 102.50, 103, 5 proc. 
konw ersyjna ko le jow a  62, 63, Listy zastawna Ben 
ku Gospodarstwa Krajowego 92, 93.

 o  ■■

Giełda zbożowa, poznańska z 21 bm.- Otręby Żyt
nie 27—28, otręby pszenne 26—27, i-eszła kursów  
bez zmiany; tendencja spokojna

Giełda wladaAsHa
W i«t f «A  «f. 91 b . nt. H .A . i.). D «w i*v  

Amsterdam 288-04. Belgrad 12-46, Berlin 160-0 
Bruksela 98Ó3 Budapeszi 12408. Kopenhaga 1&9T0 
j ondvn 34-53 ad ryt 119-90, Medjoląn 38-58 Nowv 
iork 707-95 Jslo 188-16. Paryż 27-83, Ma-u 2 0 ^  

oijB 5-10, itokhęhn 190-70, Warszawa 79-36— 7r 
/„nryeh 186-56, Amerykańskie 704-60,nłemięckie 16. *0 
polskie 79 20 79 60 zeskie fO’58 węgierskie 12a-9»— 

k k c ie : żioleiiióweki 17 50 oiiesj:> 0 24 bieraza 
!';> unu 8’ — hurpnu 29 — 'jancja 80' — >afta 34.K

< i G i c i s  z u r y c h s k L
ż u iy t i i ,  21 i i  P A T . P a ry ż  20.332>, Lwuuya 

253181,8, N ow y  Jork 5.18.12,5, iłm gja  72.38, W lo- 
eUy 23.26, iliszpauju  87.92.5, fio la iiU ja  205.45, Ber
lin  123.75, Wiedeń 73.10, bzlokholm  139.70, O slo 
137.880, Kopenhaga 139, fioł ja  3.74.5, Praga 15.37, 
W arszaw a  o820, Budapeszt 9.80; B ia io g ió d  9A35 
Ateny 6.90, lśonstautyuopol 2.75, Bukareszt 3310, 
iie is in g lo rs  13.07, Buenos A ires  2213/8.

R O K O W A N IA  W  S P R A W IE  O B RO TU  D R ZE 
W EM Z  N IE M C A M I R okow ania  o  kontyngenty 
p rzyw ozow e  do N iem iec ua d rzew o  tarte i w y w o 
zow e  na surow iec z Po lsk i zb liża ją  się ku końco
wi są szanse porozum ienia w tyru w zg lędzie  W  
r .z ie  aegalyw nych  w yn ików  przygotow ane j*s| 
rozporządzen ie o |X>Jwjższeniu ceł w yw ozow ych  
na surow iec, któreby m iało w ejść w życie z dnie T 
l  grudnia tor

W Y W Ó Z  Z IE M N I* *Ó W  1)6 W i.O CH . Przedsie- 
Hiórstwa .-ksponowc luterasmąśc się wywozem  
: iein^iaki.w do -Wtozii .-.trzymać mogą w Izbie han 
d low ei-i przcń iyrlowći Krakowie (Długa 1) odblt 
kę nowych przepisów traktowaniu ziemniaków 
przy w yw oz ie  aa leryioiju tu włoskie.

Nowy zamach band macedońskich
Dwie masiyny piekielne na torze kolejowym.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

POKOJU z meblami, lub bea poszukują dw ie pa
nie. Zgłoszenia pod „Natychm iast" do Admini
stracji. t23x

ZAKOPANE —  pensjonat „Wierchy" poleca po
jmie słoneczne, komfortowo urządzono. Kuchnia wy
kwintu*. Ceny przystępno. 2909 z

POSZUKUJE od 15 grudnia osoby do trofea dzieci 
od 3—8 lat, ze szyciem i do pomocy w nauce. Zgło
szenia: Biuro Blocha, Gertrudy 23. . 2916x

P k ZYSTĄPIE  z wkładem do stu ty&iecy i współ
pracą do rentownego przedsiębiorstwa przem ysło
w ego  lub handlowego. Zgłoszenia pod „W kład" do 
Adm. „N . Dziennika". 1368 x

PANNĘ, inteligentną do pielęgnacji 1 towarzy
stwa chłopczyka ośmioletniego przyjmie zaraz: 
Goldwasserowa, Lubelska 21, od godz. 3— 5 popol.

2914 x

ELJASZ JOZEF KRE1SWIRTH, orodz. 1893. w  
Wojnicza, zamieszkały w  Krakowie, unieważnia 
■gubioną książeczkę wojskową.

W YSPR ZEDAŻ likwidacyjna kart do g ir  Wflsta, 
oraz ołówków Fabera. Ceny niskie: Maskfleyson. 
W arszawa, Nowolipki 18. 2726 sse

N A PR A W A  D YW A NÓ W . Dywany perskie i kili
my du naprawy przylmuie „D Y W A N ". Tkalnia dy
wanów I kilimów', Kraków— Podgórze, Kingi 9. tram
waj 3. Poleca dywany 1 kilimy po cenach bezkonku
rencyjnych. 2645 sse

BO O aTYM  w  wiedze może być każdy korzysta
jący z obficie zaopatrzone] wypożyczalni książek 
K  Gamplowicza, Bracka 9, w Krakowie. 2772 er

CHORYM na cuknyce poleca artykuły dlabetycz- 
a r  włoskie] fabryki Rtoaldo Rossi 1 Innych: Rflbner, 
Kraków, Bracka 1. 2884 er

POSZUKUJE SIE starsze] praktykantki do Do
rna Szwajcarskich Haftów. Wiadomość: Ritterband, 
Dtetlowska 79, między godz. 9— 10 rano. 2906 er

Październikowe nowości

„R0JU“
PAUL MORAND: „Swawolna Europa" 7 Zł.

Jest to owa wsławiona „L ’Europe Ga- 
anteŁ, która tyle bnku sprawiła na 

świecie. Jej, często fak drastyczna treść, 
owinięta jest w  przepych taK oryginal
nej językowej formy, że „Europę Swa
wolną* powitają z iy  wem zadowoleniem 
osoby, nawet dobrze władające franc.

CL AU DE FARRFREi „Catatni B ó g "  7 Zł.
Ostatnia powieść znanego pisarza, w któ
rym problemat miłości fizjologiczne 
i miłości zmysłowej otrzymał błyskot
liwe ujęcie.

SE jFULLlNA: „Mierzwa" 5 Zł 4U gr
Opowiadania bolszewickiej nauczycielki 
ludowej, tatarki, którą rewolucja za
stała we wsi kirgisko-rosyjskiei nad 
Wołgą. Opowiadania są dla zachodniego 
czytelnika rewelacją. Jest to bolsze
wicka „Pożoga* a reboun.

ILJA LR EN PIR G : „Lato" 4 ZJ 80 gr.
Jest to V L  tom w zbiorowem wydaniu 
pism tego pisarza.
Pozatem szereg kapitalnych humoresek 
Zoszczenki w wycaniu 95-cio groszo- 
wem i tomik „Żółtej* 30-o groszowe.: 
biblioteczki. 12 4bp

PRObJfH □ O HOLU jtOWY OL A DOROSŁYCH

;KOW AŁSKłNA
WMKle- BOLE GŁO“

i A n i

Z A K O P A N E
P e n s jo n a t  „ R « e | ó f i “

ul. Chałubińskiego 
(zarząd Be> euLaujnóway)
(o  gruntownym remoncie 
poleca esieze k lik* wol- 
n\eb poi oji- — Knuhdls 
warszawską wykwIułUL 
Ceny prztstę, se.- ‘ 1910:

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

SEZON ZIMOWY
W KRYNICY

rozpoczyna się z dniem 1 grudnia br.
Łazienki mineralne i borow nowe, picie 

wód mineralnych w krytym deptaku, 
centralnie ogrzewanym. Muzyka co 

dziennie w  krytym deptaku Domu 
Zdrojowego i większych pensjo
natach. Liczne atrakcje, dancingi, 
kino, tor saneczkowa, skocz

nia, czytelnia itp. Większe 
pensjonaty, u r z ądz one  

z komfortem 1 centr. 
o g r z e w .  o t w a r t e .

Informacji udziela bezpłatnie:

24,111 Grenrum
właścicieli pensjonatów, hoteli 

i restauracji w Krynicy.

)
e A c s o c h y  wełniane Fii ci Ecosst 
jedwabne we wszystkich kolorach.. 

U ic w e r y  damskie, męskie i dzie
cięce w  w i e l k i m  w y b o r z e

| plEia Sima S. N O W O  M IAST
n K raków , Grccziea L. 15. Teł. 220.
Zamówieni* z prowincji csknteczzria s4f odwrotną pocztą.

OGŁOSZĘ* IE.
Masa Konkursowa firmy Werthermer i Dnsa- 

wioki w  Krakowie zamierza sprzedać w ierzy
telności czynne tejże masy w  kwocie nomi
nalnej 87.628*42 zł. za najwyafcsią cenę. Spis 
wieczytelnośoi jest do przeglądnięcia u podpi
sanego zarządcy masy między godz. 4—6 po 
południu.

Oferty pisemne należy składać do rąk podpi 
sanego przy dołączeniu 10% tytułem wadium 
zaofiarowanej ceny najpóźniej dq dnia 5 grud
nia 1927. —  Nieawzgiędnaone oferty wraz z 
wadjum będą natychmiast po 5 grudnia b. r. 
zwrócone oferentom. —  Przybicie oferty na
stąpi na rzecz najlepszego oferenta, zaś cesja 
tych wierzytelności bez poręczenia za należ
ność i ściągalność nastąpi przy dopłaceniu re 
ezrty ceny kupna.

Dr. jflds i BhemaBB. tf wclat w Krakowie. Grodzka 55
lako > a rządca masy konkursowej.

Kraków, dnia 18 listopada 1927.

Z a w i a d o m i e n i e ,  f

Wielki wybór 
najnowszych dzie l
t  l i t e r a t u r y  ł i e b r ; J a k ie j  I  ż y d o w s k ie j
w oryg ■ tłumFczeniaoh z Wydawnictw. Svtybl»- 
Ctntral Btlcber, Knltur-L'ga Harz i R. LOwH 
-)321bp 7. Wudnia poleca

fc M a  Maislyczra l im c ł ie  T r fn k e
R z e s z ó w , G a łe z o w s k t e g e  Ł. 1.

Najdogodniejsze warunki spłaty

BIURO SPEDYCYJNE
ATLAS”2.11 x

M *
w Krakowie, ul. Gertrudy 27. TeL 4787
uskutecznia wszelkie zlecenia spedycyjne.

KflEG! HANDLOWE
I  a m e r y k a n k it!se t

w wielkim wyborze po cenach fabrycznyOB 
do nabycia w składzie papieru

i  I I HE, linh
B IU R O  O A O A N IZ A C Y J N I  

I B U C K A L T E R Y J N O .R E U łlZ Y J N f

S. SAMDHAUSA
iiipryelężorepo x*«-c?.g£b. ?ądowgo < reir:?d«tota 

fila dzielni 2 raan. Rajdy UtalfiWretyrn Ekurtt

K r e N w ,  S x u [ < k f C £ 0  1 .  Y e l .  4 7 6 4

.-porządzą błanse i zam knięta 1 aiag p riy  uwagi* 
dnierin najnowszych prztplsów yodotkow jeb  
przeprt v.adzo stałą inb czasową koidrclę księga 
woścl oraz obliczeń itp. Żnkłsda księgi ws*cł
l;imi najnowszymi systemami, oraz prowadzi r«łc
V Z, r-L O ł A ll ilJffiMVA I- (nułb,,* _ !buchalterie Łuidcgo przedsiębiorstwa wlasncini 
sitami Ino te ł wc własnem biurze, dostarczaja<

każde zawołanie potizcbnycb dat. zestawień 
Laltcioci:. ~  Reguluje zaniedbaną ks ęgowo£< 
miejscu ; na prowincji. — Oiennizacja bii.i
Zaprowadza buchalterię właai ego systemu.

tk (patent), dającą zawsz. 
gotowy bilans i daty sta

ty styczno kaikuiacy me przy niebywałej oszczę
dności pracy > kosztów1

S a  żądan ie  w yryła prospekty. 
■aNaaraRRBRH oauBH

ż e d p e rste w a  próba  p rzek on a  k a id a t e  
o  tfehroeit

Kaw* palona Santos Preicn La kg. Zł 4 —
. . .  E>tra P ic  u- L2 kg. Zt 4'fcU 
,  . Cejlon ang. 1. i/a kg. l i .  7*20
,  .  11. i/2 kg Zł. 6-—

Poleca:

W OJCIECH O l  S Z C W S K I
W  K R A  KO -  IE — MAŁY R Y N E K .

W IECZORNE KURSA wykwintnego gotowania 
pieczenia dla Pań urządza od 1 listopada szkoła za
wodowa „Ognisko P ra cy ". Kuchnia rytualna. W pisy 
I Informacje codzieunit, 2 wyjątkiem  sobót, w go
dzinach od 11— 2 przed południem, w kancelarii 
szkoły, ul. Mikołajska 9. II. piętro.

N a la p s t a  w e łn ia n a  
«■ r ó ż n i  etr w z ó r i c h  i  d a ia n ia c h

PONCZOChY
N a d a ia ły  elo f  .rm yi

„ G A L A N T E R I A "
K. W :  r B  l ,  K ra k ó w , M ik o ła jsk a  7.

W IECZORNE KURSA kraw ieczyzny damskie 
(k ró j-i szycie), pod kierunkiem sił fachowych, roz
poczynają się w szkole zaw odow ej dla dziew czą1. 
żydowskich „Ognisko P ra cy " z dniem 1 listopada. 
W pisy i informacje w  kancelarii szkolną] w  godż- 
od 11— 1, ul. Mikołajska 9, II. piętro. Dla grap zło
żonych conajmniei z 6 osób. warunlcl specjalna.

E tŚ w i a t o w a  S ł a w a  z d o b y ł a  „ K I J  M A S T E R S  V O !C E
orzez wierne i naturalne oddawanie głosu bez szmeru jakoteż swoim bogr ..m repertnarem 
n«jsławniejszych artystów świata jak Carua o ,  F tc ta ,  I  u J fo , B a tt ia t in  , C h a il ja p in ,  P a d a *
ra w s k i ,  s r t  fe le r , C atll tu rz l, J e rd ta  i Innych N: jnow-ze szlagiery taneczne zawsze n:i 
skłAdzie. v ielki wybór p ły t  R esen b lć -t f? , łw c r t fn e ,  K a n z m a n e  > innych.
tezMiiki na łgciznia. 20.000 płiit sfale na składzie.

ienarolny Rapraauntant no Polskę l
THE C M M O P H O N E  ( «  UM ITLD

J O Z E F  W E K S L E R
ekspert < członek Izby h.ndL bryty laki* 

HrekAw, Plorlsltsks as. 
Wiirssswa, Msrssalfcowska W ,  

Lwów, Sykstuska a.
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